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Francja a probiem rozbrojenia. Kontakt PPS z mniejszościami!
t f  w y T b o r a c l i  s ^ m o r z ^ o ^ y e S i .

Przeciągające się w nieskończoność ro­
zmowy na temat rozbrojenia które w koń­
cowym etapie tych rokowań ustąpiło miej­
sca innemu zagadnieniu: do jakiego stopnia 
i w jakich rozmiarach mogą dozbraiać się 
Niemcy, uległy narazie przerwie. Nie znaczy 
to, żeby wogóie zaniechano wszelkich ro­
zmów w tym względzie. Są one prowadzone, 
ale dzieje się to za kulisami, csloniętenn 
tajemniczością dyplomatyczną, bo chodzi 
o to. aby ich szczegóły nie dochodziły do 
wiadomości opinji publicznej, dobrze już po- 
denerw owa-nej beznadziejnością dotychczaso­
wych rokowań i ich niklemi rezultatami.

Nota francuska z przed paru tygodni, bę­
dąca odpowiedzią na propozycje angielskie 
w sprawie rozbrojenia-doztorojenia, miała tę

stracone, że wreszcie problem rozbrojemo- 
wo-dozbrojeniowy wyjdzie z błędnego kola 
sprzecznych interesów, podsycanych wzaje­
mną nieufnością. Nota francuska zamknęła 
ten okres fikcji i nieszczerości i otworzyła 
nowy, którego następstwem jest narazie ■wy­
jaśnienie sytuacji.

Jest w tem niewątpliwie także duża za­
sługa. Niemiec, które zrezygnowały z poj- 
traymywania fikcji swego rozbrojenia, cze­
mu dały wyraz między innemi w swej odpo­
wiedzi na zapytanie angielskie w sprawie 
niezwykłego wzrostu budżetu Peichswehry. 
Z tego skorzystała Francja i postawiła kwe­
stę jasno i wyraźnie. Rząd francuski zlikwi­
dował rokowania z knglją i zażądał przenie­
sienia dalszych rozmów do Genewy, gdzie 
wszystkie państwa będą mogły i musiały za­
jąć stanowisko w sprawie tej zasadniczej 
z-miany w problemie rozbrojenia-dozbrojtnia. 
Stanowisko to jest niewątpliwie słuszne; 
konferencja rozbrojeniowa została zwołana 
nie w tym celu, aby dozbrajać Niemcy, ale 
żeby przeprowadzić powszechne rozbrojenie. 
Gdy sprawy przybrały inny obrót, nie ten, 
^aki przewidywali inicjatorzy zwołania, kon­
ferencji, to rzeczą jest zupełnie zrozumiałą, 
że pańcstwa, uczestniczące w konferencji, 
muszą w-ypowiedzieć swój pogląd na zmie­
nioną sytuację i określić swe stanowisko 
w stosunku do nowego zagadnienia,

Taki. jest obecny stan rzeczy w tej dzie­
dzinie. Jakież są jego skutki? Przedemszyst- 
kiem sesia prezydjum konferencji rozbroje­
niowej, wyznaczona na 30 kwietnia, została 
odwołana i prezydjum zbierze się dopiero 
dnia 29 maja jednocześnie z komisja główną 
konferencji. Fakt ten n rzek ześlą w dużej 
mierze plany angielskie. Aozknlwiel są one 
już dość nieaktualne, trzeba o nich chociaż 
pokrótce przypomnieć. Rządowi angielskie­
mu zależało na tem, żeby posiedzenie, prezy­
dium konferencji odbyło się przed komisją 
główną, \nglicy spodziewali się, że osiągną 
zgodę Francji na legalizację dozbrojenia 
Niemiec i redukcję -własnych zbrojeń za ce­
nę niezbyt uciążliwych dla siebie gwarancyj 
i chcieli, by prezydjum konferencji na tej 
podftawie opracowało projekt konwencji dla

komisji główniej. Wówczas komisja główna 
stanęłaby -wobec faktu dokonanego i już 
drogą niejako automat? czną konferencja 
rozbrojeniowa zamieniłaby się w konferencję 
do zbrojeniowi

Wobec zdecydowanego stanowiska Fran­
cji plan ten rie udał sie i przed komisja gło­
wnią nowy problem stanie w całej rozciągło­
ści. Jakie będą tego następstwa, trudno 
przewidzieć, można tylko c.zymć mniej lub 
więcej prawdopodobne przypuszczenia, któ­
rych skala jest dosyć obszerna.

Mimo wszystko jest rzeczą wątpliwą. aby 
nastąpiła likwidacja konferencji rozbrojenio­
wej. Przypuszczać należy, że podjęte będą 
wszelkie wysiłki, ażeby konferencja coś nic 
coś uchwaliła, żeby po niej pozostał ślad 
w foreme konwencji, choćby w sposób naj­
skromniejszy ujmującej wyniki jej kilkuiui-

ale nie chce, aby się ona opierała na legali­
zacji zbrojeń niemieckich przy1 jednoczesnej 
redukcji zbrojeń francuskich, do czego 
zmierzała Anglja. We Francji zdaja. sobie 
snrawT. że niema w tej chwili takiej siły. któ­
rą by można przeciwstawić dozbrajaniu się 
Niemiec. W tych warunkach pozostają do 
wyboru dwie możliwości: albo konwencja 0- 
graniczenia zbrojeń, albo też zrezygnowanie 
z wszelkich konwencyj i wyścig zbrojeń.

We Francji są zwolennicy obu tych kon- 
cepcyj. Do zwolenników drugiej trzeba zali­
czyć przedew:szystkmm koła wojskowo, któ­
re 7. natury rzeczy najmniej żywią złudzeń 
co do realnej wartości wszelkich układów 
z udziałem Niemiec. Z drugiej jrfluak strony 
trzeba przypuszczać, że w sprawie tej we­
zmą górę zwolennicy koncepcji pierwszej, 
wychodzący z założeń poliłyki międzynaro­
dowej. Wzgląd na Anglję i Włochy, które 
Francja, chciałaby widzieć, pracujące obok 
siebie w zakresie organizacji bezpieczeń­
stwa, przeważy z pewnością na szali Nie 
bez znaczenia także jest w tej sprawie sto­
sunek Francji do Ligi Narodów.

Gdy uwzględni się te wszystkie czj nutki, 
można przyjąć, że w najbliższej przyszłości 
dyskusja rozbrojeniowa toczyć się będzie 
około tezy włoskiej, wedle której zawarta 
być winna konwencja ograniczenia zbrojeń 
na obecnym — mniej więcej —  poziomie 
i ściśle ograniczająca także dozbrojenie Nie­
miec. Rzeca oczywista,/że Francja, godząc 
się na tak pomyślaną konwencję, domagnę' 
się będzie uzupełnienia, jej sknt.eczncmi gwa­
rancjami wykonania. A, D.

Kilkudziesięciu górników
odeiętycb w płonącym) szybis.

Berlin, 7 maja. W kopalni potasu w Bu "gir. 
gen w Battenji w ybuchł dziś rano w skutek 
krótkiego spięcia pwewodów elektrycznych, 
pożar, który szerzy się w sposób gwałtowny. 
Część górników  zdołała się wyratować, jednak 
znaczna liczba znajduje s?'ę jeszcze w kopalni 
Jak sądzą, w płonącym szybie znajduje się 
około 40 górników którzy są zupełnie odcięci 
od świata. Z powodu gęetego, gryzącego dy ­
mu, akcja ratunkowa jest niezwykle utrudnio­
na, to też istnieją obawy, że odciętych nie bę 
dzie tnożr 3 uratować

V arszawa, 7. 5. (Teł. wł.) W soboitę i nie- 
uzielę obradow ała Ruda Naczelna PPS, k tó ra  
poza sprawam i organizacyjnem i zajęła mę kon. 
Hibtem pomiędzy Poiską a Czechosłowacją
W  rezolucji R ada  Naczelna w yraża przypuszczę 
nie, że w alka o praw a mniejszości polskiej w 
Czechach, prowadzona, od szeregu la t dajoj 
szanse zdobycia tych praw  przy wspólnym wy 
silku robotuiliow polskich i czeskich. W  'tych 
-warunkach kam panja antyczeska. podjęta w 

, sposób nieoczekiw any bez żadnej konkretnej 
. podstaw  w; jeżeli idzie o czas jej podjęcia, ho 
krzyw da mniejszości polskiej datu je się nie 
od dzisiaj, je s t kam panja w yw ołaną przez inne 
powody, k tórych PPS w żaden sposób uwzględ-

W a rsz a w a , 7 rn a ja  (Teł. w ł.) Z a m k n ię ­
cie  r a c h u n k ó w  b u d ż e to w y c h  M in is te r s tw a  
S k a rb u  za ro k  1933-34 w y k a z u je  w  d o ch o ­
d a c h  około  1.869.900hOb zł. a  w  w y d a tk a c h  
2.Ui6.ił00.8Ga zł. D e fic y t s k a rb u  w  m im o - 
n y m  ro k u  w y n o s i oko ło  3?7.000.000 zł. W  
m a rc u  d o cn o d y  p a ń s tw a  w y n o s iły  177 m i-  
ljo n o w  zł. a  w y d a tk i  235 m ilj .  zł. D efic y t 
za tem  m a rc o w y  w y n o s i 58 m il jo n ó w  zł 

W  p o sz cz eg ó ln y c h  m ie s ią c a c h  u b ie g łe ­
go o k re s u  b u d ż e to w e g o  d e f ic y t -wynosi: 

Uv k w ie tn iu  1933 ro k u  —  15 m iijo n ó w , w 
m a ju  —  24, w cz e rw c u  — 24, w  iip c u  — 26,

Warszawa. 7. ó. (Tel. wl.) W procesie Je- 
Acr.-ddego przemawia! w dniu dzisiejszym pro­
kurator, następnie powód cywilny i obrońca, po 
Czem zabrał bios.-sam  oskarżony. Oświadczy! 
011 silnie wzruszony: P. Różycki postępowanie 

s oje thunaezy  nowoczesnością, postępem > du­
chem czasu. Ja muszę przeciwikc tem u zapro­
testować. Proszę sąd o rozważenie w swojem 
sumieniu ciężkości mojej wińy. Sąci udał się 
na naradę W  tym momencie p. Jpzierska. u- 
rzadzila demonstrację: zbliżywszy się dc ław y 
powoda cywilnego, wręczyia adwokatowi Ber­
linowi, który wystąpii w imieniu Różyckiego, 
bukiet białych kwiatów; Sąd skazał Jezierskie-

Tpz i?c : więzien Drzeski na urlopie
zdrowotnym.

Wawzawą 7. 5. (Telef. włĄ. Już  trzeci 
h. poseł i wiezićn brzeski uzyskuje przerwę 
iv odbywaniu kary więzienia na podstaw ie 
procesu brzeskiego. Więźniem tym je s t p N. 
Bariicki, którem u na zasadzi" opinji lekarskiej. 
M inisterstwo Sprawiedhwośei udzieliło urlopu 
■zdrowohiego na okres 3 miesięcy, to je s t do 
10-go sierpnia. Zwolnienie nastąpiło  dla umoż­
liwienia odbycia kuracji na setce i wątrohę. 
Nakaz zwolnienia wysłano do więzienia m oko­
towskiego o godz. ló-ej. W ten  sposób w w ię­
zieniu mokotowskiem pozostał tylko b. poseł 
Dubois.

Przeszkolenie posłów  i azia-raczy R. 6.
Warszawa, 7. 5. (Tełef. w}.). Dz'ś w lokalu 

Klubu B. B. odbyło się otw arcie 10-dniowego 
kursu dla nosłów, senatorów, sekretarzy woje 
wódzkich i in. działaczy B. B. O brady zagaił 
p. Prysior w imieniu prezydjum  Bloku, podno­
sząc znaczenie wychowawcze kursu. O św iad­
czył on żc staropolska dewiza ..zastaw się 
a postaw się- należy u nas do przeszłości. — 
IV imieniu premiera powitał zjazd wicemin. 
Lechnicki, poezem zaczął się kurs.; Kurs i rzą 
dzono w związku z blisktemi wynot ami do sa­
morządu.

mc nie może Rez-olucję powyższą zgłosił poseł 
socjalistyczny Reger.

Jeżeli chodzi o stosunki organizacyjne, to  
postanowiono iśc do walki w wyborach sa 
morządowych samodzielnie, jedynie tam wejść' 
w kontakt z koi ami mniejszości narodowych, 
gdzie reprezentują one większość wyborców.

Pozatem  zatw ierdzono p. Niedziałkowskiego' 
na stanowisku naczelnego redaktora „Ronot. 
nika’( i wybrano Komitet W ykonawczy w  do­
tychczasowym okładzie. Opozycja, rep rezen tu j 
jąca czynniki skrajne z posłem Zarębą n a  

czele była reprezentow ana przez , 5 uczestni­
ków-.

w  s ie rp n iu  —  2.5, w e  w rz e ś n iu  — 22, w  p a ź  
d z ie n n ik u  —  14, w- l is to p a d z ie  —  23, w  g ru d ' 
n iu  —  18, wf s ty c z n iu  1934 —  27, tv lu ty m  —1 
50, w  m a r c u  58 m il io n ó w  z ło ty ch .

r o d a t k i  b e z p o ś re d n ie  d a ły  w 1933-31 
r o k u  520 m iljo n ó w  zł., p o ś re d n ie  172 m il j .  
zł., c ła  96 m il]., m o n o p o le  627 m il j .,  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  41 m il j .  in n e  d o c h o d y  a d m in i-  
s t r a c y jn e  o k o ło  220 m ilj ..  zł. fu n d u sze .
4.800.000 zł. O g ó łem  d o c h o d y  z w y c z a jn e  w y  
n o s iły  1.178.8OU.O0O zł. a  n a d z w y c z a jn o  
87.z00.00u zł.

go na 4 lata więzienia. W  m otyw ach sąd  podał 
jako  okoliczność obciążającą fak t. że oskarżony 
przygotow yw ał się od dłuższego czasu do 
zbrodni. Sąd uznaje, i e  oskarżony działał w 
stanie silnego wzruszenia i dlatego wymierza 
karę dostateczną. Jeziersk i nie okazał przed 
sądem żadnej skruchy, przeciwnie głośno o-' 
św iad/zał, że je s t czysty; to TÓwnież wziętej 
za okoliczność obciążającą. Ja k o  okoliczność 
łagodzącą wzięto pod uwagę, nieposzlakowaną! 
przeszłość oskarżonego oraz jego zasługi wo-i 
jenne. Jezierski przyjął w yrok spokojnie, zaś 
Jezierska podeszła do skazanego i wybuchnę, 
ła płaczem.

Pofcątny h an d ęl n a r to ty ta r c i .
Warszawa, 7. 5. Telef- wł.). W Sądzie Oki-. 

rozpoczął się proces bandy  handlarzy  narkoty­
ków. .Tako oskarżeni zasiedli: apteaarz Stefan 
MichelLs, jego wspólnik Nor. Trzaskowski oraz 
handlarze narkotykam i Piotr Olechowski, S ta ­
nisław Olechowski, Leon Cbabe' oraz M afią 
i Stanisław  Orłowscy. Stwierdzono w czasie 
śledztwa, że sprzedaż narkotyków odbywała 
się przeważnie w jednej z cukierń w okolicy, 
Dw. Głównego i na podstaw ie tego udało  się 
dojść, że narkotyków  dostarczał handlarzom  
aptekarz Michelis.

UPADŁOŚĆ WARSZAW SKIEGO M ILJONEP£ 

W arszawa. 7. ó. T el. wł.) W ydział handia-; 
wy Sądu Okr. w W nrszaw jg ogłosił po raz 
trzeci upadłość znanego m ilionera w arszaw ­
skiego Salomona Ehrenreicba. Byl on wlaści- 
ieielen; kilku zakładów  p rze m y o w y ch , nu in. 
fabryki wyrobów fajansowych i ceramicznych 
w Pnw.knwjć- oi%. cegielni i buty  szklanej 
w- Halinowie. Ogłoszenie u p id L śe i nastąpiło  
w skutek niedotrzynwwarwa układów z wierzy­
cielami. Sad przyznał milionerowi tdęjt. zw al­
niając go od czadzenia w areszcie dla dłuż­
ników,

dodatnią stronę, że położyła kres rozmo­
wom., o których sami ich współuczestnicy 
wiedzieli dobrze, że nie dadzą one żadnych 
pozytywnych wyników. Mimo to prowadzili

st o mi esięeznego istnienia.
Trzeba zrozumieć stanowisko Francji.

je. gdyż chodziło o podtrzymanie fikcji, że Nie odrzuca ona a priori myśli o konwencji, 
jednak coś się robi, że nic wszystko jeszcze

“ o o ..... . ■

58 miljonów ztotycn deficytu
w  b u d i e e i e  z a  m a r a e c .

Jezierski skazany na 4 lata



■ k  • ..GŁOS NARODU’* z dnia .S :go maja 1934 r

9 c z e m mm  Inn i?..
0 1 gr ..zaległości podatkowych".
..Gazeto Warszawska'* cytuje następują- 

1 ty  u-rgens podatkowy:
..Zakrzówek, 28. 10. 1033. Do Pana... Za­

rząd  gminy zawiadamia. pana. że jak w yni­
k a  z Kgiąg bierczych (gjo!) podatkow ych, za­
lega pan 7. państwowem i podatkam i, pow sta 
łemi przed 1 października 1931 r. w następu 
jącej w y sok ości: Nr. 4187 ((3') m ajątkow ego 
1924/30 zł. 00 gr. 01. Razem lh groszy. P o­
dając powyższem do wiadomości. Zarząd 
Gminy zawiadamia, że na podstaw ie post. 
a rt. 27 ust. o funduszu p racy  z dnia 16. 111. 
1933 (Dz. U. P . P. Nr. 22/33 póz. 163). może 
pan  zapłacić podane wyżej zaległości w for 
lnie luaterjalów  lub robocizny przy budowie
1 utrzym aniu dróg, dostaw ie piasku i kamie 
riia ua drogę pow iatową Z akrzów ek- -Wilko- 
łacz... Równocześnie Zarząd Gminy ostrzega, 
że podane zaległości, o ile. nie będą w term i 
nie do 16.11. 1933 wpłacone świadczeniami 
n a  drogę, będą przymusowo ściągane drogą 
egzekucji../'

Jak sobie Zarząd gminny w Zakrzówku 
■wyobrażał ,,zapłacenie" 1 grosza ,,materia­
łami lub robocizną**, to już pozostanie jego 
tajemnicą, zaiste niemałą.

Nadużywanie katolickiej firm y.
W Wilnie wre praca nad przygodowywa- 

‘ niem wyborów. Zawiązany przez- B. B. „Ko-i 
mitet Obywatelski" wciąga do agitacji, kogo 
tylko może. Dał się mu na liete zaciągnąć 
p. Kaz- Niżyński, prezes archid. Akcji Kato­
lickiej. Z tego powodu wileński organ sana- 
iyi, „Słowo**, pisze:

„W iemy, jak  olbrzymie wpływy posiada 
A kcja K atolicka w  naszem mieście i naszym 
k ra ju , i  w iem y jakiem  zaufaniem cieszy sic 
osoba prezesa w ew nątrz tej organizacji. To 
też niewątpliwie członkowie Akcji Katolic 
kiej soliuam ie pójdą za swoim prezesem*’.
Jest to zbyt już jaskrawe nadużywanie 

katolickiej firmy... Jeśli p. Niżyński zdecy­
dował się wystąpić po stronie B B.. to na- 
pewno nie jako „prezes archid. Akcji Kato­
lickiej1*, ale jako obywatel i przedstawiciel 

.bankowości, w której pracuje. Zresztą powi­
nien to sam p. Niżyński redakcji „Ś.łowa“ 
wyjaśnić.

„Małpa wyższego rzędu".
„Kurjer Warszawski1* stwierdza, że —  

obecnie jest w Polsce zalew literatury por­
nograficznie]. Jest to —  pisze — tem dziw­
niejsze, że w całym szeregu państw na Za­
chodzie prowadzi się wytrwałą walkę z de­
moralizacją. A więc w Niemczech, w Austrji. 
we Włoszech, w Belgji, nawet we Francji. 
O działalności paryskiego prezesa policji 
Chiappe‘a „Kurjer Warszawski** pisze:

,.W  czasie urzędow ania p. Clxiappe‘a w 
Paryżu  skonfiskow ano, w  ciągu 3 lat, 5.500 
tom ów  pornograficznych ilustrow anych. — 

'1500 nieilustrowanycib, 25.000 nieprzyzwoi­
tych fotografij. 2300 klisz, 15 filmów. 15 a r­
tyku łów  specjalnych. P aryż dowiódł w ten 
sposób, że wcale a  wcale nie je s t stolicą !i- 
bertynizm u. Przed H itlerem  raczej Berlin 
m ógł rościć pretensję  do tego ty tu łu .

K ilka dni temu —  dodaje „K urjer W sr- 
łzawski*’ —  znany k ry ty k  i powieściopisarz 
francuski, p. FJdmund Jalcmx, w ydrukow ał 
w  „Tem ps1* artyku ł, w k tórym  zwracał uwa 
gę na k lęskę akcji pornograficznej w obec­
nej dobie różnych psychoz, w dobie, kiedy 
człowiek, ogarnięty  ma.nją, naśladow nictw a, 
prawie-że godzien je st nazwy ..m ałpy wyż­
szego g a tu n k u ’*.

Polska i Sowiety.
Po przed łu żen iu  paktu  o n ieagresji.

•Cl. . «. _

Tysiąc akademików
niemieckich wzmocni germanizację po­
granicznych obszarów w Prusash Wsch.

Onegdaj podaliśm y urzędowe oznajmienie 
przedstaw iciela niem. m inisterstw a wyżywienia 
D ra Kumraera w sprawio utworzenia 3000 za­
gród woiackich przee parcelację i kolonizację 
około 200.000 morgów ziemi przeważnie na poi 
skiem pograniczu. O pospieszałem „w zm acnia­
niu** niemczyzny świadczą, również osta tn ie win 
domości z Gdańska, gdzie z miejsc bardzo m ia­
rodajnych padły w ostatnim tygodniu niezwy­
kle znamienne zapowiedzi, a równocześnie do­
puszczono się antypolskich ekscesów, w  n a­
stępstw ie których polski komisarz genoraltty 
podjąć musiał naw et onegdaj osobistą interwen 
eję u prez. senatu Ranschniugu.

Jeszcze nic przebrzm iały echa tych w yda­
rzeń a tu nadchodzi już nowa wiadomość do­
wodząc,i, że polsko-niemiecki pakt nieagresji 
z 26 stycznia br jest już. dzisiaj właściwie zgo­
ła martwym dokumentem, nietyle",historycznym, 
ile raczej archiwalnym.

Oto mianowicie w sobotę dui.i 5 m aja b. r.
0 godz. 11-ej przedpoł. na jednym z głównych 
dworców kolejowych Berlina, a mianowicie 
..FriedriCihstr.asse" zapanował niezwykły ruch
1 rozległy się miarowo wybijane kroki tysiąca 
nóg. Na zapytanie, mi lo oznacza odpowiedź 
bzrmiala w trn  sposób: — Pruskie m inisterstwo 
ośw iaty jakoteż m inisterstwo spraw  w ew nętrz­
nych w ystosow ały z wiosną wezwanie do nie­
mieckich akademików, aby celem „nawiązania

l l > i |  • r  • • « i .  |  .  • / i  bliższych stosunków z niemieckim wschodem**

Hitleryzm nieszczęściem niemieckich mmimi s±%g^&rsg&
Totalność system u hitlerow skiego m. in. po- rjalistycznej hitleryzmu. O ilo przeto naczelnem W rocławia i Gdańska. Ten urzędowy ape! miał 

lega na tem, że św iatopogląd ..Fiihrera * ma zadaniem żywiołów kierowniczych wśród kolo- z;is i'-'11 skutek, że już na bieżąc0 półrocze 
obowiązywać także w szystkich Niemców poza uistów niemieckich było dawniej zachowa,nic j 7GI CSU O SIE P R /E S VLQ TY S! \C  
granicam i Rzeszy bez względu na to, że tak ie narodowego języka, obyczaju i ku ltu ry , o ty le " /  „  , .
nastaw ienie mniejszości niem ieckiej w danym taraz propagwntia. idąea z Berlina, wysunęła na OChO M e.Ó W ,
kraju  musi prowadzić do konfliktów . j czoło partyjne hasła polityczne, w ysyłając do ',AVAt'ód których me brak równioż slniiWttuk., a '

W  związku z tem  podaje obranie w iedeńska środowisk niemieckich zagranicą, mnundurowa- dzwoń ■> m aja br wyznaczono ja,to termin \vy- 
„Rerclwpost*’ wprost rew elacyjny m aterjal, uych emisarjuszy, z walizami wypelnionemi em juiąrszu na „ s tan o w isk u '. U zwią/mn z tem od- 
oświadozając, że w sprawie tej niepodobna dlu- bleiTKTtami partyjnem i a w ystępujących w ro li , 'T l (| się oficjalne pożegna,nic tymi drużyn, a. ich 
żej milczeć, gdyż położenie, je s t zbyt poważne, arbitralnych „wodzów’*, chociaż nie mieli przejazd przez Piłę ; .Wałbcrg połączono z ma- 
i jeżeli mniejszości niemieckie same spraw y te j wprost najm niejszego pojęcia o U lotnych j.«o-, r,'h'stac.jaini przy udziale czynników rządo- 
jasuo nie postawią, to nastąpi .lS . |f  rzekach i w arunkach bytu danego środowiska " 2  cli. ogauiizacy.j itd. W szystkio grupy przejdą

7,araz zjawiała, się nieodzowna sw astyka, bu przez etap w Malborgn, gdzie pozostaną w kii-
dz,ih isię aspekty , żo w jej służbie będzie można kadm owej gościnie, co ma hyc wstępem eto
znaleźć źródło dochodu, co pociągało zw łaszcza ' '-fad.s^cj „prncj .

Pogląd ton. niewątpliwie in teresujący d la 'n ie jednego  bezrobotnego. Konsulów uiemiec- Łatwo sobie dośpiewyć. jaki-?, nastro je wy- 
opjmji publicznej w Polsce, uzasadnia wśpom- kich zmuszano do popierania tych imprez i wer wiozą ci młodzi bojowcy z tej centrali kizy- 
niane pismo w następujący  sposób: i kowaniu zwoIen.nikówT sw astyki, d7.lennikom żackiej, której misją świeżo j>r:ypomniał >\vie,tu

Rozważne i bezstronne traktow anie draźli- miejscowym zapewniano dostarczanie „dobre germański,-mu nieoficjalny m inU t-r spraw zagr. 
wych zagadnień, przy równoczesnej obronie na go“ m atorjalu inform acyjnego i w ten sposób Rzeszy i jeden z głównych tema rków  l.itieryz

Przedłużenie paktu o nieagresji z Sow ieta­
mi na la t 10. t. j. do 31 grudnia 194 ', stanowi 
dowód, że stosunki między Polską a Rosją 
weszły na tory  norm alne i że ich rozwojowi, 
przynajm niej w  najbliższej przysz.lości. nic nie 
zagraża. Zaw arty przed kilku miesiącami pakt 
o nieagresji był jakgdyby pierwszą próbą 11- 
Łrwalenia stosunków  sąsiedzkich na innej, niż 
dotychczas, platform ie. P róba musiała się udać. 
kiedy, przewidziany w  pierwszym pakcie ter­
min przedłużono o la t dziesięć, dając mu przez 
to trw ałą i mocną podstawę. Dziś stosunki pol­
sko-sowieckie. unorm owane przez pak t o niea­
gresji. zatracają, swe cechy prowizoryczne, a 
wchodzą, w now y okres — w okres stabiliza­
cji na długi stosunkow o przeciąg czasu.

Sam p ak t o nieagresji i jego obecne prze­
dłużenie świadczy z jednej strony o przełomie 
w zapatryw aniach obu państw , a  następnie 
jest, dowodem, że w polityce ich decydującym  
czynnikiem są tendencje wybitnie pokojowe. 
Jeżeli chodzi o zmianę zapatryw ań na zagadnie 
.nie stosunków  polsko-sowieckich, to zm iana 
ta  w' Rosji łow ieckiej jest istotnie w ielka i 
głęboka, u nas natomiast, jest o wiele m niej­
sza. Różnica ta pochodzi stąd. że w Polsce 
już daw no poddano rewizji poglądy na stosunki 
polityczne z dzisiejszą Rosją. N aw et w okresie, 
gdy te  stosunki były  dalekie od norm alnych, 
istniał w Polsce silny odłam myśli politycznej.

k tó ry  przemawiał za porozumieniem z Rosją 
i za współpracą z nją na terenie polityki mię­
dzynarodowej.

. W Rosji ze sprawą tą było nieco trudniej. 
Jeszcze niedaw no panował ten pogląd, uniem o­
żliwiający to  porozumienie. T rzeba było wielu 
lat. aby istniejące uprzedzenia i nieufności o- 
slably, by zam iast nich fiow stalo przekonanie, 
ż« Rosji ze strony Polski nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo, że. przeciwnie, porozumienie 
7, nią, zapewni Rosji dużo korzyści, k tórych 
lekceważyć nie można zwłaszcza wobec zadraż­
nionych stosunków  na Dalekim "Wschodzie, 
w ym agających od Rosji skupienia na tym 
właśnie punkcie maksimum uwagi i energji. 
Realizm polityczny, k tó ry  w tej spraw ie w 
Polsce już dawno doszedł do głosu, jak  widać 
z przedłużenia paktu o nieagresji, i w Rosji 
łow ieckiej zdobył sobie silne podstawy.

„G azeta Polska** nazyw a dzień podpisania 
układu o przedłużenie paktu dniem pom yśl­
nym, D atą dnia 5 m aja r. te utrw ala pokój w 
Europie, um acnia podstaw y w spółpracy poli­
tycznej między Polską i Rosją i powinna —  
zdaniem naszem —  zapoczątkować bardziej o- 
żywiemy okres w dziedzinie stosunków gospo­
darczych miedzy obu państwami.

T. T.

całkowite zniszczenie żywiołu
niemieckiego zagranicą.

rodowych interesów  mniejszości niem ieckiej w 
d a n m  społeczeństwie po utworzeniu „Trzeciej 
R7.es7.y‘* musiało ustąpić m iejsca polityce impe-

pojawiły się w 
na obczyźnie

Iorno niemieckiego

Niemiecki urzędnik
„znosi" konkordat.

W „Mainfrilnkisclie Zeitimg" pojawił się 
„rozkaz1* kierownika administracji okręgo­
wej, Weidlinga. w sprawie katolickich sto­
warzyszeń. „Rozkaz1* ma 4 punkty. Pierwszy 
brani: „Stosownie do rozkazu z 25 kwietnia 
1934 r. należy natychmiast zakazać wszel­
kich stowarzyszeń katolickiej młodzieży**. 
Drugi zaś: „Obecny rozkaz znosi (!) przyzna­
ne tym stowarzyszeniom warunkowo (?) 
w konkordacie ze Stolicą Apostolską posta­
nowienia ochronne11.

A wiec •— urzędnik ministerstwa spraw 
wewnętrznych prostem pociągnięciem pióra 
„znosi11 (!) postanowienia konkordatu.

Taniej niż za cenę
i l L E T U  II. K L A S Y  
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT <<

a  eniisarjusze z Rzeszy przy 
do czasu dla kon tro li te j róbot.y 
także subwencje.

Początkow o nie brakło też pewnych w yni­
ków. W ielu uwierzyło bowiem tym wysłanni­
kom nowego niemieckiego Mesjasza. W krótce 
zaszła jednak zmiana. Żywioły, k tó ro  wśród 
koloni] niemieckich poczęły sięgać po władzę 
to były albo głowy niedowarzone, albo farma- 
zoni, albo naw et ludzie niegodni, a  stąd  m u­
siało dochodz-ić do nieporozumień i swa,rów. 
W śród Niemców np. w Bana-cie, pohid. Tyrolu 

na W ęgrzech dawniej nie istniały wogóle 
żadne stronnictwa, mniejszość zgodnie trzym a­
ła  się razem, w szyscy czuli się poprostu Niem­
cami, żyjąc w zgodzie. Obecnie wszystko to le ­
ży w gTtizach, stowarzyszenia, uległy rozbiciu, 
hi.śtytuojć niemieckie są zągrożone. G dy się o 
tem dow iaduje BerKm oświadcza lekceważąco, 
że to są, objaw y przejściowe.

Te iluzje Rerlina nie są  jednak  tą  rzeczą naj 
gorszą. G órnem  i niebezpieezniejszem —  tw ier 
dzi „Reichspost*’ — jest g łoszenie przez propa­
gandę „B runatnego Domu11 nierealnych, utopij­
nych celów ostatecznych, wiodących do kon ­
fliktu z władzam i państwowemi i społeczeń­
stwem danego kraju , co oczywiście prowadzi 
ty lko do szkody. Zdając sobie na trzeźwo spra­
wę z tego, że przy

dzisiejszem odosobnieniu 
Niemiec

wojna o odzyskanie utraconych obszarów może 
doprowadzić tylko do utraty jeszcze dalszych 
terytorjów w yraźnie oświadczyć należy —  pod 
k reślą  „R eichspost", —  że wszelki niemiecki 
imperjalizm i iiredentyzm jest szaleństwem. Nie 
miec-kie mniejszości wanny się liczyć z rzeczy­
wistością. i nie narażać się na jeszcze większe 
szkody.

Ju ż  dzisiaj następstwem  hitlerow skiej p ro­
pagandy  je s t odpór ze strony interesowanych 
społeczeństw, gidyż nie można się w ogóle d a ­
wać, że dane państwo nie może cierpieć u sie­
bie stronnictwa, które jest podporządkowane 
zagranicznemu czynnikowi zwierzchniemu. W

„hitlerowskie grzyby-roztccze"
fbywaJi od czasu j Czechosłowacji ogłoszono też już rozwiązani 
Iboty, przywożąc pa-rtji hitlerow skiej, na .Litwie nastąpi to lad

osadnictwa'.ran Dr. A. Rcsenbeng.
Mniejsze grupy odjechały "s- do '-W rocław ia, 

jak  równioż do Gdańska Młodzież ta  jrdzi.e 
oczywiście m etylu dla nauki, ile przoilewszyst- 
kiem w misji politycznej. Obowiązkowo ma cma 
mianowicie wzmacniać na kresach nbncieekicli 
ducha zwycięstwa i eksnanzji, przeorać kraj ca
ly  Oelowo organizowanemi wycieczkami. potrą- 

ebwila, a  we Włoszech nie zezwolono naw et u a  U ^ a m i .  okolieznośeiowemi nianifesiacjam i. t. 
jej zorganizowanie. Ponieważ zaś propaganda ..niemiecbicmi wieczorami'* itd Zapewne
„B runatnego D < W  mimo tego nie ustaje . w ięc ;w n|e(]1 ^  jllż oz.,sio p„slvszvm v o kulkach
naw et w k rajach  życzliwie odnoszącycn sve d o ;.  te j 'ak c ji. Dla polskiej opinii puhliez-
żywiolu niemieckiego m niejszość je st narażona i ej w ni> ,)P(]zie t o 'jed n ak  nic e o ­
na coraz większe pir.e-szkody i utrudnienia na- wpn,0 
wet, w  sprawach czysto kulturalnych. |

W  ten  sposób —  kończy wspoiunkwm pi I 
sino —  dotychczasowe owoce pracy „Związku 
niemieckiego zagranicą,*’ zostały zniweczone, a 
szkody spowodowane przez żywioły nie posia­
dające. poczucia odpowiedzialności, zwłaszcza! 
w  Czechach, są olbrzymie. Tch spraw cy nie-1 
uchw ytni siedzą na lukratywnych posadach w j 
Rzeszy, ich ofiary gniją zaś w więzieniach, i p o , 
trac iły  źródła pracy i egzystencji Subwencje
nadsyłane z Rzeszy szkód tych nie wyrównają.

„R eichspost1* dochod7d do takiego osta tecz­
nego wniosku: ObowiąiZikiem mniejszości nie­
mieckich je st wszędzie lojalność w stosunku do 
państwa, w którem  żyje. Imperjalizm hitlerow­
ski prow adzi zagraniczne mniejszości do klęski. 
Mniejszości niemieckie potrzebują opieki kultu­
ralnej a nie politycznej. Tę opiewę w inna nad 
niemi objęć A ustria, zwłaszcza, że zewsząd kie 
ruia się ku niej tego rodzaju życzenia.

•  ’ •  A
Polska opiaja publiczna z uznaniem przyj­

mie wywody tego niemieckiego dziennika do 
wiadomości. (ab)

Od Administracji.
Pr*sim y P. T. AboaeaŁ^w  

n ad syłan ie  pren w c e r a ty  zm

mm.
R ów nocześnie zw racam y się  

do w szystkich abon en tów  za­
legających z prenum eratą  z  go ­
rącem  w ezw aniem  ahy zech cie li 
n iezw łoczn ie  za ległości w yrów ­
nać.

i  . :,v R

Dziś na ekranie „ U C I E C H Y "  znowu fenomenalna sensacja !
E W ą , ¥ 1 S ły n n y  a r t y s t a  o p e r y  w ie d e ń s k ie j ,  zwany n a s t ę p c a  

-  t l l T l I U J i  C a ru s a ,  w n a j n o w s z y m  f i lm ie  w i e d e ń s k i m

tw las M k iy  fio  Ciebie...
Obok Józefa Schmidta występują: S zo k a  S z a k a li, W aH ar E d tk e fa r , L ilian a  D ł e i i

O tto  T r a ss la r .

Film ten to jedtn wielki triumf wszystkich ekranów świata I



Nr 1-24 „GŁOS NARODU” z dnia. 8-gn maja 1934 r. Sir. a

Jim  slem ifflcfif r p f  Hci.
Jtszeze Je Jna grupa w„Legjom e Młodych"

W sanacyjnym „Legjonie Młodych'' w, War­
szawie wyłoniła, się ostatnio jeszcze jedna gru­
pa, podoboo wierna kierownictwu B. B., lecz 
jednocześnie antysemicka i katolicka. Powsta­
nie nowej grupy wywołało wielkie niezadowolę 
nie sanacyjnej agencji „Iskm “, która nazywa 
to  akcją „mającą, wszelkie cechy prowokacji’1.

Pielgrzymka akademicka w Częstochowie
W tych dniach bawiła w Częstochowie piel­

grzym ka akadem icka w liczbie k ilku  tysięcy 
osób, w sk ład  k tó re j wchodzili studenci ze 
wszystkich środowisk uniw ersyteckich w Pol­
sce. P ielgrzym ka z W arszaw y w liczbie oko­
ło ty siąca  osób, przybyła, prow adzona przez 
ks. biskupa Szlagowskiego i ks. rektora Szwej 
tiica. Pcdczas pobytu pielgrzymki zawiązał się 
n a  Jasnej Górze tym czasow y kom itet z udzia­
łem przedstaw icieli środowisk akadem ickich, 
pow ołany do zwołania na dzień 5 maja 1935 r. 
wielkiego zjazdu na Jasnej Górze polskiej 
młodzieży akadem ickiej w celu uroczystego oh- 
w olani a  Królowej K orony Polskiej patronką 
polskiej młodzieży akademickiej.

Miijonowe straty wskutek pożaru 
Włodzimierca.

Bliższe szczegóły strasznego pożaru we 
Włodzimierom pow iat Sam y, p rzedstaw iają się 
następująco: Dnia 5 brn. zapaliia sie. w jednym 
7. domów belka, od k tórej w krótkim  czasie 
zapłonął cały budynek. W skutek silnego, w ia­
tru  pożar przeniósł się na domy sąsiednie, 
obejmując całe miasteczko. X okolicznych m iej­
scowości przybyły  4 straże pożarne, nie mo­
gły one jednak zapobiec szybkiemu rozszerza­
niu się ognia i ograniczyły się ty lko  do ra to ­
w ania najważniejszych objektów . jak  posteru ­
nek  policji państwowej, urząd gminny, agencja 
pocztowo-telegraficzna. Dzięki wysiłkom strażą/ 
budynki zdołano ocalić, natom iast sąd grodzki, 
gmina wyznaniowa, żydowska, bóżnica, "i-k la­
sow a szkoła powszechna, p lcbanja praw osław ­
na i przeszło 200 domów padło pastw ą pło­
mieni- Spaliły się również sklepy żywnościowe. 
Straty sięgają około 1.000.000 zł. Zgórą 2.000 
osób pozostało bez daclni nad głową. Pożar 
zdołano zlokalizować dopiero w niedzielę przed 
południem.

Nadużycia w gminie ołkusko-siewierskiej
W ładze sejm iku będzińskiego w padły  na 

ślad nadużyć dokonyw anych system atycznie 
od dłuższego czasu, n a  szkodę gm iny ołkusko- 
siew ierskiej. Delegowany przez starostę  Boxę, 
inspektor samorządowy Kuśnierek, w czasie in ­
spekcji w ykry ł nadużycia, przedkładając ra ­
port- staroście, oraz zaw iadam iając o tom po­
licję. W  związku z tom aresztowany został 
przebywający na urlopie sekretarz Wł. Liwer- 
ski, sekwestratorzy St. Znejkiewicz, A. Oclię- 
z* j T. Rolnik, oraz b. sekwestrator J. Figiel. 
Suma nadużyć nie jest jeszcze znana.

Z widłami na koraurników.
Przed sądem okręgowym w Toruniu toczy­

ła  się sprawa M. Żyły, mieszkanki Tczewa, żo­
ny osadnika rolnego. Dnia 17-go lutego 1933 
roku do zagrody Łukasza Żyły przyszli dwaj 
komornicy, Bieńkowski ł Szreraiński, którzy 
zajęli jęczmień przeznaczony do siewu. Obec­
na przy tern żona Żyły, Marja, zrozpaczona 
biedą i rozdrażniona spowodu zajęcia, jęczmie­
nia, przeznaczonego do siewu, w którym po­
kładała nadzieję na polepszenie sytuacji gospo­
darczej, rzuciła się na komorników z widłami 
w ręku, przepędziła ich z zagrody i uderzyła 
w twarz robotnika Kwiatkowskiego, przybra­
nego do pomocy przez komorników. Sąd skazał 
Żyłową na 17 miesięcy więzienia, w uwzględ­
nieniu jednak rozpaczliwego etanu materialne 
go i  dotychczasowej niekaralności, zawiesił 
wykonanie kary na lat 5.

Prośba bandytów skazanych na śmierć
Dwaj groźni bandyci, którzy mają na su­

mieniu trzydzieści kilka morderstw, Raczków, 
ski f Bidrińeki, i na których kara śmierci prze­
szła przez wszystkie instancje sądowe, przeby­
wają w więzieniu na Pawiaku w Warszawie, 
czekając na odpowiedź w sprawie podania o 
ułaskawienie, z którem zwrócili się ich obrońcy 
dc p. Prezydenta Rsplitej. Decyzja p. Prezy­
denta będzie wiadoma w połowie bieżącego ty ­
godnia. Nie czekając na odpowiedź, obaj ska­
zani zwrócili się 1 prośbą do swoich obroń­
ców. błagając ich. by w razie odrzucenia po­
dania mogli być powieszeni razem.

O ile wyrok będzie wykonany kat Braun 
będzie miał jubileusz 74 i 75-tej egzekucji w 
czasie swego urzędowania na stanowisku „wy­
konawcy wyroków sprawiedliwości'1, jak brzmi 
urzędowy tytuł kata.

Sacharyna w oponach samochodowych.
Śląska straż graniczna wpadła ostatnio na 

trop szajki przemytników sacharyny. Przemyt- 
nicy przez dwa lata potrafili bezkarnie prze­
wieźć około 300 kilogramów sacharyny, którą

Sosnowiec — raj ż y d o w s k i .
K to obce zakosztować Palestyny w P olsce,!nas w swoją stronę, /.uchwalając tinny, przez 

to niech idzie na ul. M odrzejewską w 3osnow -1 
cu.

g— K— m m m  mi n r -

Jak o  stuprocentow y K rakow ianin przyzwy­
czajony jestem  do w idoku żydostw a. Mwuiy 
przecież, Kazim ierz i Stradom , ale to, co zoba­
czyłem, przeszło moje najśm ielsze oczekiwania.
,Modrzejcnv;skaV określając lapidarnie to —  je­

nie,h reprezentowane. Tow arzyszka moja opę­
dza się jak  może. lecz wkońcu ulega nie tak  
tytułow i pani inżynierowej i dyrekiorow ej, jak 
elokwencji jednego z. tych naganiaczy, k tóry  
zapewnia, że ..tylko dwa małe kroczki a znaj­
dzie to, o ozem nie śmki".

Przechodzimy przez ulice, wchodzimy na
den stek  brudu  i niechlujstw a, który- jest możli obrzydliwe podwórko, a raczej śm ietn ik .'pełny
w y ty lko  wśród żydów. Na ulicy tej skupia się 
w 90-ciu procentach handel 100-tysięcziiego Se 
snowca, a je s t tu  ty lko jeden polski sklep — 
apteka.

W szystkie branże są tu reprezentow ane, od 
odzieżowych1 do ow o c o w o - c u k i er n i e z y ch n  łącz­
nie. Tym ostatnim  należy  poświęcić k ilka slow 
i w yrazić zdziwienie, że w ładze sanitarne nie 
zainteresow ały się jeszcze temi kram ikam i ży- 
dowskiemi, temi rozsad mikami wszystkich cho­
rób.

Przeciętne ..cafe1’, w których obok ciastek 
i owoców sprzedaje sie śledzie, sznurówki, pa­
stę do butów , —  mieszczą się w  -uterenach i 
piwnicach; żeby do nich się dostać, trzeba 
przejść karkołom ne schody. W ewnątrz brud. 
smród, na półkach i ladach ..apetyczne1' c iast­
ka, cukry  i szmugłowane. z Niemiec pom arań ­
cze. W kącie łoże z betam i żydowskiemu — oto 
obraz, cukierni na Modrzejow=ki?j.

Na u le y  te j znajduje się k ilkaset sklepów, 
k tó re  m ieszczą się od piwnic aż po strychy.

rozmaitych za.p&szków. Przewodnik nasz trzy ­
ma mnie za rękaw  i z triumfem ciągnie dalej. 
Jak ieś  sienie, sionki, śmierdzące schody, wresz­
cie wchodź imy.

Młoda żydówka, brudna i nieuczesana lustru  
je krytycznie moją towarzyszkę-

— Parni życzy?
—■ Proszę palto  bcóge. ty lko prędko i coś 

dobrego — mówi moja znajoma.
— Beige może być. ale sam coś sam c-ymes..
Z dumą wyciąga, tandetne paliociny. czer­

wone, zielone jak  wiosenna traw a. Moja tow a­
rzyszka jest zrozpaczona.

— Ależ ja  chciałam...
Uciekamy, z a, nami słowa pełne zachęty i za 

wodu.
Oj. na honor, a ty le możnaby u targować!
W chodzimy tlo pspndoeleganckiego m agazy­

nu. Sklep zapchany. Biadc Żydóweczki użerają 
się z grubemi i zamożnemi szaraczkam i. k tóre

H t i n i H  s t j l h o  

W D R O G E R J I  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  WEŚłNA e!.
mydlą, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zdoła, chemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Cenv niskie
 ....  III ■■LMMHlHlBBnai

w ybierają fasony w krzyczących, zdccydowa- 
W skutek tego panuje między niemi oibrzy- jnych kolorach. Tow arzyszka moja wybiera, zna 

mia konkurencja. Każda „firm a' ma .swych na lazła wreszcie coś. teraz cena. Twarze przybić 
ganiaczy, k tórzy  bez pardonu napadają na k aż -[ra ją  wyraz obojętny, od niechcenia, pada kry- 
dego przechodnia i swojem krzykliwem  zachw a ] tyczne 9.3 złotych. Zmieniamy «ię w znaki za 
laniem tow arów  nadają  właśnie to specyficzne' pytania, wielomówiące zdziwienie. K ierujemy 
piętno W schodu. Z uli. M odrzejewską zapozna.-1 się w stronę drzwi (bez zamiaru jednak odej- 
łem sie mimo wrodzonej niechęci kupna u ży- ścia. jest to jeden z punktów  programu'). Oezy- 
dów, przy sposobności nabyw ania płaszcza wio -wiście cena spada w oczach. W alka na języki 
sennego przez moją. znajomą z Sosnowca, któ- zaostrza się. po godzinie wychodzimy już z pal- 
ra  za,prosiła- mnie na, te wielką, „uroczystość1', tom — za i l e —  zgadnijcie! Za 40 złotych. Cie- 

Na wstępie napada na nas banda nagania- kawym tylko jak  długo ta pani ponosi te tań ­
czy. K ażdy z osobna i wszyscy razem ciągną detę żydowską! S F.

Wielki proces przemytników spirytusu z Polski.
Przed sądem  karnym  w Królewcu rozpo­

czął się proces przeciw 17 przemytnikom spi­
rytusowym, a w charakterze świadków stanie 
70 osób.

Głównymi oskarżonymi są, znaczni kupcy 
królew ieccy W alter H entschel, August W eit- 
schies i księgarz (?) W ojciech Hoynowski, k tó ­
rzy przedsiębiorstwo to  finansowali. Sprawa 
da tu je  -się z m aja 1931 r.. kiedyto przy pomo­
cy w ynajętych w Gdańsku Statków jak  „Yil- 
mos“, „A rgo” przemycono do różnych państw  
bałtyckich  k ilkadziesią t tysięcy  litrów spiry­
tusu przyczem przeładowanie często urządza­
no pod osłoną nocy na pełnem morzu. Znacz­
ne ładunki poszły przy tern n a  marne, gdyż lo­
dzie przem ytnicze niejednokrotnie tonęły wsku

tek burzy. Jeden z dalszych statków  .,Y esta“ 
został w Kłajpedzie skonfiskowany, a wspom­
nianą -A rgo '' jej właściciel Paweł Richter 11- 
myślnie później zatopił, aby z jednej strony u- 
kryć oszustwo, którego się dopuścił z otrzy­
manym do transportu  spirytusem , a z drugiej 
aby uzyskać premją ubezpieczeniową. Między 
wspólnikami doszło z czasem do gwałtownych 
sporów, jeden z najętych m arynarzy utracił 
przez przypadek życie, a rodzina jego w ystą­
piła z żądaniem odszkodowania i t. <1. Wogule 
cały ten okres początkowo bardzo dóchodowy 
skończył się bankructwem, a w dodatku wszy­
scy kontrahenci znaleźli się na ławie oskarżo­
nych. gdzie grozi im dotkliw a ka.ra.

K in o tea tr
d tw ią k o w y

P o d  n e w ę m  Z arząd om  K atolick im .

„ S Ł O N K O  8 ul. Lubicz 15.
Od 27 kwietnia br. przedstawia

P O D  IW O  J Ą  o b r o n ę
ser Teatru Narodowego w War-

n a jp iękn ie js7 .v  film p o lsk i ,  p e łe n  
u c z u ć  r e l ig i j n y c h  i p a t r io ty c z n y c h .  
Reżyserował Karol Borowski, r e iy -

szawie. — W rolach głównych Flar ja Bogda Aaam Brodzisz.
Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9.10 w- niedzielę Święta i 3 Maja także o godz. 3 popoj I

chowali do zapasowych opon samochodowych, 
umieszczonych przy samochodzie Na czele szaj 
ki sta ła  znana przemy tińozka Z. B ław atowa, 
m ając do pom ocy trzech synów, Eljasza, Abra 
ma I Hermana. Przem ytnicy zaopatryw ali się 
w towar u Izaaka Spernera w Bytomiu. Skarb 
państw a poniósł s tra tę  w wysokości kilkuset 
tysięcy złotych. Przemytnikom gro/.i oprócz 
więzienia grzywna w wysokości 300 tysięcy 
złotych.* ę

DAR MIN. JĘDRZEJEW 1CZA DLA JA SN E J 
GÓRY. Minister ośw iaty p. Jędrzejew icz oddal 
do użytku OO. Paulinów na Jasnej Górze w 
Czę,Stochowie —  jak  donosi „Dziennik Poznań­
ski11 —  piękne organy ze zlikwidowanego w ro 
ku zeszłym semiuarjum nauczycielskiego w Koż 
minie. Organy te  ustaw iono w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej.

50 WORKÓW CUKRU WYNIEŚLI Z WA­
GONU M E  NARUSZAJĄC PLOMB Na stacji 
kolejowej w Oszmianie dokonano swego cza­
su kradzieży 60-ciu w orków  cukru, wartości 
7.000 zł. z zaplombowanego wagonu bez n a­
ruszenia zamków i plomb. Odrazu powstała 
kw estja. w jaki sposób złodzieje dostali się 
do w nętrza wagonu. Dochodzenia w ykazały, 
że złodziejstwo popełnione było w  Oszmianie 
w ten sposób, że rabusie przez usunięcie dwóch

! desek w ścianie wagonu wydobyli stamtąd 50 
worków. Sprawcam i kradzieży okazali się  kie. 
równik ruchu stacji w Oszmianie, J. Daniszew­
ski, zwrotniczy J. Augustynowicz i prywatny 
ekspedytor A bram Jenkiclewlez. Część cukru 
znaleziono u Jenkie,lewie za w Smorgoni. oraz 
u Sakowicza i Kotlera w Oodugaju.

ZAMACH MORDERCZY NA AKTORKĘ.
A rtystka T ea tru  Polskiego w Poznaniu p. Ki- 
sljnżanka .padła ofiarą zamachu morderczego. 
Mianowicie do Kielinżanki. k tó ra  jest żoną a r ­
ty s ty  dram atycznego Rymszy, ale z mężem 
nie żyje, przybył niejaki Ghilut, la t 23. ślusarz 

; z Warszawy, k tó ry  utrzym ywał z Kislinżanka 
I bliższe- stosunki. Ostatnio stosunki te uległy 
. zerwaniu. W czasie sprzeczki. Ghilut zadał Kis 

Iinżancc nożem szereg ran, na szczęście nic 
śmiertelnych. K islinżanka schroniła się do ła ­
zienki, a  Ghilut w yskoczył przez okno na pod­
wórze i zbiegł, ujęto go jednak na stacji g ra ­
nicznej w Zbąszyniu i odstaw iono do Pozn/ui.t.

ARESZTAMI POWIESIŁ Sil- NA STRZĘ­
PACH KOSZULI. \Y Siemianowicach areszto-j 

{wano L. W ie rsz o  wica za bójkę uliczną. Poranił] 
on ciężko nożem swego przeciwnika Na dtugi! 

{dzień rano, gdy dozorca wszedł do ccii. zauwa- 
I żył wiszące na strzępach koszuli zwłoki już 
, zimne aresztant-a. W szelka pomoc lekarska za­
wiodła.

Szalone światopoglądy.
„O ssen a lo re  Rom ano" cytuje poniższe zda­

nie jednego ze sportowych pism włoskich:
„K to nie pojmuje meczu bokserskiego jako 

objawienia męskiej radości życia i drży, gdy 
krew  try sk a  z rozdartych żyt. ten nie jee-t. sy­
nem nowy eh czasów, k tó re  nie chronią słabo­
witych. lecz silnych chcą w idzieć jeszcze sil­
niejszymi -.

Polemizując z tego rodzaju filozof ja życio­
wą. dziennik w atykański dodaje: „Do rasyzm u 
i innych niedorzeczności przybyw a obecnie 
św iatopogląd, k tóry  dostarcza nowego dowo­
du. że ludzkość rzeczywiście zbacza na drogi 
szaleństwa. N atura, zdrowie i rozum w ym agają, 
by krew pozostaw ała w żyłach i nic tw orzyła 
żadnych fontann dla zbawienia ludzi chorych, 
perw ersyjnych. Czasy n ie sta ły  cię nowenii, 
one zawsze sie odnaw iają a rządzi nimi rozum. 
To. eo było w skazane wyżej, jest taką sam ą 
dzikością i sadyzmem, jakim  przeniknięte były 
niegdyś pojedynki w am fiteatrze. W yrazu te ­
go nie znano, ale widowisko już w tedy było 
odrażające. Chęć im ponowania i samochwal­
stwo składają, się n a  pragm atykę pewnej części 
■prasy sportowej". (KAP.)

Rozkted protestantyzmu w Niemczech,
„Bazeler Nachric-hteń’ ogłaszają deklarację 

t. 7.w. wielkiego synodu ewangelickiego Nad- 
renji i Westfalji, przeciw ko biskupowi ID eszy 
Mullerowi oraz m inisterjum  duchownemu. —* 
W jelki synod, będący główną ostoją opozycyj­
nej grupy pastorów  ewangelickich Niemiec 
południowych i zachodnich, zarzuca rządom  
biskupa Rzeszy gw ałt i samowole, domagając 
się przywrócenia, dawnej konstytucji kościel­
nej, zniesienia dekretów, w ydanych przez mini­
sterjum  duchowne oraz uchylenia repreeyj do­
tychczasowych. Rezolucja dom aga się ścisłego 
zastosowania zasady njewtrącania się państwa 
i partji narodowo-socjalistycznej do sperów ko 
ścielnych. Dziennik no tu je pogłoskę, że s y ­

nod w estfałsko-nadreński zwrócić się miał Jo 
m inisterstw a spraw wewnętrznych Rzeszy z 
żądaniem, aby  rząd uznał go za odrębny koś­
ciół ewangelicki.

Trocki zamieszka na w ysp it Aix.
„Petit Parisien" tw ierdzi, że jako miejsce 

pobytu Trockiego w yznaczona zesta la  w yspa 
Aix na A tlantyku w- pobliżu brzegów F rancji 
koło La- Rochelle, k tó ra  ma zaledwie 2 do 3 
km. kw. powierzchni i tylko 100 mieszkańców’. 
Działalność Trockiego na te j w yspie będzie 
więc mogła być łatwo kontrolowana.

Obsunięcie fundamentów przyczynę 
katastrofy w Winterbach.

W edług ostatecznych obliczeń k a tas tro fa  
w W interbach, w czasie k tó rej zawalił się bu­
dynek szkolny, pociągnęła za sobą liczbę 8 
ofiar śmiertelnych, w  tern jednego nauczyciela 
i 7-ro dzieci do la t TO-eńi. Liczba poważnie 
rannych dzieci wynosi 36. Bardzo poważne o- 
bawy budzi stan  G-go dzieci. W czasie wypad­
ku znajdowało się w budynku szkolnym 121 
dzieci oraz 3 nauczycieli. Przyczyną (katastro­
fy m iały być robo ty  ziemne, w czasie których 
obsunąć- się m iały fundam enty, powodując za­
walenie się połowy budynku szkolnego.

5.0GO KILOMETRÓW PIESZO DO RZYMU.
Pism a rzym skie piszą z podziwem o imponują­
cym wyczynie pewnego młodego Indusa, który 
piesźio przebył 5.000 kilom etrów  z Indyjj do 
Wiecznego Miasta, celem złożenia, osobiści© 
hołdu Ojcu św. przed zakończeniem Roku J u ­
bileuszowego. Indu* ten. K saw ery Monłeiro, 
wyruszył z m iasta  Gea w dn. 24 października 
1932 roku.

30 OSÓB ZACHOROWAŁO PO SPOŻYCIU 
ZEPSUTEGO MIĘSA. W  mieście Asz w  pół­
nocnych Czech a cli zachorow ało ponad 50 osób 
na t.ryehinozę. D otychczas jeden w ypadek był 
śmiertelny, a  jedna chara popełniła sam obój­
stwo. Tryćhiny znajdow ały się w wędlinach po­
chodzenia niemieckiego.

Celem  tiregtalowaisia nakładu 
presiratj o jak aajrycM ejsze u r e ­
gu lo w a n ie  prenum eraty .
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PRZYROD \  I  TECHNIKA NR IV. Mie­
sięcznik w ydaw any przez Książnicę tijlas^ 
Łwow. Czarnieckiego L. 2. P renum erata rocz­
na 8.10 zł.

Zeszyt ten  przynosi bardzo ciekaw:}, prace 
i  życia pajęczarek. dotycząca symbńwy owa­
dów, pióra Dr. J .  Kinela.

Dr. T. M tnn zbiera dotychczasow e doświad- 
■ czenia w spraw ie w itam iny C.

„Tw ardość w ody niektórych jez io ' augustow  
, łk ie h ’1 opiacow ał inż. S tangenberg M. —  O no­

wo utw orzonym  Muzeum Przem yślu i Techniki 
‘w  W arszaw ie pisze inż U. Drewnowski.

Bardzo aktualne wiadom ości przynoszą dal­
sze a rtyku ły  jak  np. W alka z naganą. Bad-uifci 
nad jadałnem i gniazdami ptaków . Biała 'ow a 
w  Polsce. W ykorzystanie ruchów  morza. F o to ­
grafow anie promieni pozaczorwonych i wiele 
innych.

NR. j  MIESIĘCZNIKA „MÓJ DOM‘ bogato 
ilustrow any, zawdera szereg ciekawych, p rak­
tycznych i ak tualnych  artykułów .

W  artyku le wstępnym  p .r t .  Pokaz modeli 
krajow ych w S inrie —  T. J. daje spraw ozdanie 
z pokazu modeli. Rewja m ody wiosennej —  za­
znajam ia nas z wiosennemu pokazam i m ody u 
\ .  ilysz.korowskiego i Maison G onssinC attley . 
N astępnie czytam y. „Niebezpieczeństwo znaku 
m łodej pani’1 —  Z. Jotlew iezow a- „Ogródek w 
oknie i na. balkonie11 —  H. Mirocka; oraz nowe 
la  A ndre Birabe.au p. t. ..Gniazdko na piątym  
p ię trze”. W  rubryce robó t ręcznych „Czapecz­
k a  n a  drutach oraz bluzeczka ażurowa robiona 
szydełkiem 11 —  Henriette.

W  dziale kvsm etycznym  M Poznańska w 
art„ p. t. „M adeleine radzi’1 — mówi o środkach 
zapobiegaw czych przeciwko piegom. Mag. diet. 
Z. Morzt-ow ska w a r t pt. „Jaja-11 —  omawia 
sk ład  chemiczny jaj, oraz o roli jaką. odgrywa 
iy odżywianiu; dalej J . Ezupowicz —  „K ryzy­
sow e im ieniny1’, Numer uzupełniają modele wio. 
senne z tablicą kroju.

Ufo/enna baka anyieiske na Srórtzifcmnam Nowa awantur* n i  Slj^t

Angielska flota po manewrach, odbytych niedaw no, zaw inęła na odpoczynek do portu  wo­
jennego na wyspie Malcie, k tó ra  jest ważnym  punktem  strategicznym  dla imperium bry ty j­
skiego. A nglja bowiem nie posiada przy w ybrzeżu Morza Śródziemnego żadnego oparcia. 

W ystarcza jej jednak wyspa .Malta, skąd może. dobrze strzec swych interesów  politycznych
i gospodarczych.

c i e f t o i r e

Kłopot z fundamentami pod niabołyki
City nc wojiorskie, w  ktorem mieszczą się 

prawie wezy-rtłde drapacze chmur metropofji 
znajduje eię na półwyspie Manhattan. Skupie­
nie tak olbrzymiego ciężą-u. jakim jest kilku­
dziesięciometrowy gma eh, na stosunkowo ma­
łej powierzchni, wymaga bardzo wytrzymałe­
go  gruntu budowlanego; w istocie są drapa­
cze chmur fundowane na granitowej skale, któ­
ra jednak znajduje się głęboko, no np. pod 
Wallstreet 25 m. poniżej poziomi, ulicy i, co 
gorsza, 15 m. poniżej poziomu wody gruntowej. 
Fundamenty musza być zatem wykonane pneu­
matycznie, badżto w postaci pojedynczych pa­
li, bądź też w  postaci jednolitej ław y betono­
w ej o  kilku metrach grubości. W obrębie tych 
masywnych murów zmajduią, w budowUcn 

tankow ych pomiewzezeme skarbce.

Biały okaz sowy uraiskioj na ziemiacn 
Dolskich.

Do redakcji „Przyrody i Techniki1’ nade­
słano list ze Skolego z doniesieniem c zastrze­
leniu na polowaniu w Ozerteziu koło Żyda- 
tzow a rzadkiego oka*u śnieżno-białej sow y. 
Prry bliższem badaniu i nrzeprowadzeniu p o ­
miarów (m. in. wysokość 59 cm., rozpiętość 
skrzydeł 116 cm.) okazało się, że jest to albi-

Od Wydawnictwa )**•#■
i

Prsy zrn?»wi«tiif p»jedyff«*y«bi' 
w¥xe# p lj r*.j „G io iu  Kar .ri!V‘ 
naiety rówaeezwśnie nadosial 
20 f r  za każdy num er d a l a ­
m i*  i opłatę po«sto%ą lC  gr 

*d  egzemplarza.

nos uratekiej, dłngcogonowej sowy, za ezem 
przemawiają, długi ogon ze sterówkam i, mięk­
kość skrzydeł, wielkość sowy, a w szczególno­
ści jasny, niebieskaw y pigm ent oka, gdyż tę 
czówka u sów jest norm alnie bardzc ciemna, 
pTawie nie różniąca się barw ą od źrenicy. YAo 
bycz pow yższa je st bardzo rzadką u nas, a 
swoją jednostajną śnieżno-białą sza taj, Jelikat 
nym pucnem i błyszczącą, jak Dy z perłowe j 
masy inkrustowaną szlarą wywołuje niezwykle 
wrażenie

Do powyższych danych listu  dra Orskiego 
redakcja  ..Przyrody i T echniki1, w numerze 
■kwietniowym dodała m. in. następujące uwagi: 
Sowa u ralska zamieszkuje n a  ziemiach poi 
skich K arpaty i pólnocnowsctodni© k resy  jako 
p ta k  gniazdowy, w zimie spo tyka się ją  w ca­
łej Małopolsce jako gościa z K arpat, w Polsce 
środkowej zaś w yjątkow o. Biaiy okaz, o k tó ­
rym w spom ina list d ra  Orskiego, jest zapewne 
objae em mutacji, t. j. pojawiania się w danym 
gatunku okazów silnie odchylonych on notmal 
nych cech Białe m utacje są znane u wszyst­
kich praw ie gatunków  ssaków  i ptaków u so­
w y uraiekiej. zdaje się. zjaw isko powvższe oiie 
było dotąd  obserwowane.

Niadzielne meerb piłkarskie.
Śląski Ruch w ygrał z Łódzkim K. $. w Ło 

dzi spotkanie o m istrzostw o ligi w stosunku 
3:1 (x :lł.

Berlińska Tennis-Borhsia zwyciężyła w Po-' 
znaniu W artę  4:2 (2:1).

Pogoń lw ow ska rozegrała w Lcns fpóŁn. 
Francja) spotkanie z Reprezentacją emigracji 
polskiej w ygryw ając 7:2 (5:(Ę Pogon zrehabi­
litow ała się za niezasłużoną porażkę w Lille. 
Lwowianie zaprezentowali *ię najlepiej ze 
w szystkich drużyn polskich, które dotychczas 
baw iły we Francji. A tak ich był akirtecwniejszy 
niż napad krakow-skiej Wisły.

_ W isła spotkała, się w Gliwicach z \  or- 
w aerts Raseusport uzyskując w ynik 2:2 (2:1). 
D rużyna krakow ska w ystąpiła bez Artura, i 
R w raana.

Na Śląski: odbytj "®k, w  ideJakiłę 'data©
cztery mecze o misirraostwo młejsetowej LSgi 
W  czasie meczu Słowwm—BBSvr . dcuzło do 
niebyw ałego skandowi. Mianowicie w  pewnej 
dłrw ii pow stała  n a  bo&sKcu bójka między gra 
czarni Publiczność wdarta na boisko i podła  
obie drużyny. Kres ogólnej bijatyce położyła 
przybyła w  większej ilości od je ja P e wzthi 
wieniu meczu Słowian g ra t nardzc orutalnk 
wobec czego sędzia wykluczył czterech, graczy 
togo klubu z boiska, a  następnie przerw ał za­
w ody wobec zdekom pletowania d iu iy n y . Stan 
meczu brzm iał 3:2 d la  DBSV.

AUSTRJA ZWYCTĘkA POLSKĘ.
Rozegrane dziś wieczorem w W iedmu za­

w ody zapaśników' Polska— A ustria zakończy­
li eie wynikiem 14:8 na korzyść A ustrjakow

TENISIŚCI W ARSZAW SKIEJ LEGJI po­
konali, ostatecznie AJK Sztokholm  w stosunku 
4:1. Ostatnie dwa spotkania w grze pojedyń- 
czej w ypadły  nast.: Tłoczynski pokonał
Schódera w trzech se tach  6:3, 6:1, 6:3. W  drei- 
giem spotkaniu  W itman prow adził ze Stick- 
bam m ereir 8:0, 0:-:. 2:6, 5:2. W  tym  stanie 
rnoczu W itm an skręcił nogę i zrezygnował z 
dalszej walki. Wobec tego gin zaliczono jako 
w ygraną przez Szweda.

pi*rwsze zdjęcie hacńskiego następcy

Akihito Tsugu no Miya, którego urodziny w uh. 
Toku w yw ołały wdelką radość Japończyków.

r a m a -TH II

Dzlft I c r o z  : nnlw W A N D A f f
*» te a tr z e  łw lt t in y m

Najwspanialszy film muzyczny naszich ciągów. Wszystkie arcydzieła biedna wobec tego nie­
bywałego film* oczekiwanego przez miljony

T a n c j ą c a  ' H a n u s
Kpokowy film miłosny, Odwieczna Dieśń niezaspokojonych marzeń. W rolach głdyrnych : Wy- 

ków fascynując* JOAN ĆRAWFORn kobiet CLARK O L E • cudne balety, za­
chwycające piosenki, olśniewająca wystawa 300 najpiękniejszych girlsów Ameryki, fenome­
nalne rewje. porywająca akcja. Ponadto w programie film leportażowy z konkursu tańca. 
Tempa Dnia urządzonego w sali dancingowej kawmrni -Feniks* dnia 30 kwiatniu br. Kaidy 
nabvw*jąey bilet wkłada kupon , Tempa Dnia‘ i z ten sposób wybrana przez plebiscyt para 

otrzymuje jedna z 4 nagród konkursu tsńca. Bliższe szczegóły W .Tempie Dnia“
N a f n o i r s z e  a k i u o i n o S c l : M in i s te r  o o r m o u  w  P o ls c e .

Z fe n fró w  p a ip s A ic l i .

,.Szczeście“ Bernsteina.
I) D obiegający końca sezon te-atralny roz­

począł się  zdarzeniem żałobnem: śmiercią Fir- 
•mina Gómiera. Zszedł z nim do grobu rasowy 
czlow :ek tea tru , żywe wciieienie półwiecza sce­
ny paryskiej, od Antoine’a  poczynając, poprzez 
Odćon, de Curel a, Ooiirtrlineha, B :ieux a, —  
•wszystkich czołowych dram aturgów  z końca 
ubiegłego i początku naszego stulecia, aż do 
k reac ji „Tearmu uniw ersalnego’1, umiłowanej 

1 jego idei la t  ostatnich. Miała to być sceniczna 
liga narodów , instrum ent rozbrojenia- m oralne­
go na odcinku teatrailmym. Poza kilku kongre­
sam i i fe.st-ivalem obcych teatrów  w Paryżu po­
m ysł okazał się mało realnym  i zgasł śmiercią, 
łagodną, jak  tyle innych prób zażegnania nie­
nawiści naszych czasów, św iadczy on .Fdnak, 
jak  podniośle pojm ował Gćmier powołanie swe 
go rzemiosła i jak  w ysoko sterczał ponad sko­
mercjalizowaną rac ją  stanu , ktńrą żyją dziś 
;a  raczej powoli umica.ją.) wszystkie niemal 
te a trv  Europy.

P am ięta jeszcze ten i ów gw ałtow ną pole­
mikę, jak a  rozegrała się między Gćm ierem  a 
Henrykiem Bernstein em nazaiurrz po kongre­
sie T eatru  uniw ersalnego. Chodziło o przemowę 
Gćmier‘a na bankiecie. Bernstein uczuł się do­
tk n ię ty  wyrażeniem  o kram arskim  eksporcie 
i  autoreklam ie pewnej gałęzi dram aturgii fran­
cuskiej, skierow anem u dość w yraźnie pod iego

adresem. Odpowiedział nam iętnie, niemal obel­
żywie, insynuując Gemier’owi, że jego propa­
ganda subw encjonow ana jest przez obce, t. zn. 
niemieckie pieniądze. P rzcw olany do porządku 
wyliczeniem, co on sam. Bernstein, wziął, kie- 

'dy , za co i od kogo. replikow ał jeszcze napastl.i 
'w iej, poezem partją  rozeszła sig niorozegrama. 
zostaw iając n a  pobojowisku resztki corszącycb 
wyzwisk i kalum nij osobistych.

Osobistość pana Bernsteina me należy więc 
•do zjawisk sym patycznych. Je s t to tvp  literac­
kiego struggle-foT-lifera. ufnego w swoje siły, 
nieufnego w stosunku do etyki otoczenia. Taka 

1 jest też jego tw órczość i św iat figur, k tóre 
's tw arza . Nie od dziś wiadomo, że zna swoje 
mćtier, pisze bowiem dla sceny od la t 85. P o ­
łączył spTyt Sardou w w ikłaniu in tryg i z bm- 

. la lną  obserw acją .realistów  i jad szereg sztuk, 
k tórych psyehcdogja. sprow adzająca człowieka 
do prostych instynktów  miłości, nienawiści czy 
interesu, podbijała widownię na długo jeszcze 

liorzed użyciem tych samych elementów przez 
kino. \X la tach  ostatnich szatka Bernstein jak  

'gdyby  sposobów szlachetniejszych. ...Tad11 (Le 
Yenin) pokazuje, że stosunek płci dzisiej&zego 
pokolenia, pozbawiony program owo aiimnal pier 
w iastków  współżycia duchowego, zamienia się 

'n ieuchronnie w jad zazdrości, k tó ry  rujnuje obu 
'partnerów .

;.Sw«ęfccio* (Le Bonheur), grane jak  w szyst­
kie/ osta tn ie sztuki Bernstei-na w Gymnase, m a­
luje środowisko gwiazd i przedsiębiorców fil­
mowych, typów dwuznacznych albo zgoła je ­

dnoznacznych o s z u s t ó w , Im presarjo o m anie­
rach Curydoua zaw iera n a  boczki kon trak ty , 
biorąc dodatkow e prowizje> i  ołirywki, „książę- 
maJzonek'^ nół dżentelm ena a  pół kom binatora, 
czyni ceremonjaśniej, ale to  sa.mo, owa „gwiaz­
da1’ wreszcie, O lara (konieozmie) S tuart, upojo­
na powodzeniem, rozśpiewana, pap lająca i ni- 
byto pełna wdzięku, pilnuje pr.zyteim swoich in ­
teresów 7. czujnością, budzącą, obrzydzenie. W 
tę atm osferę przechytrzonych snobów i rycerzy 
przemysłu pada. nagłe zdarzenie nieprzewidzia­
ne: gw iazda pada ofiara, zam achu Z pośród tłu. 
mu oczekującjwh ją  u wyjścia wielbicieli w y­
su n ą ł się nieznany m łody człowiek i postrzelił 
ją  w' ramię. W  ślcdztwńe okazuje się, ż.e ów F i­
lip Lut-cher, inteligent, licencjat obojga p-awz 
to anarch ista  osobliwego pokroju; ustrój świa­
ta uważa za złw, chce w ięc ludziom uświadomić 
to  dem onstracyjnie przez zamach, hy napełnić 
ich w strętem  do tego życ>a. Lecz K ago zabić? 
m onarchę, szefa rządu, m inistra? To osoby 
bez, znaczenia, a zresztą takiem u zamachowa 
natdanoby sens polityczny. Aby więc gest jego 

jiniał znaczenie ..metafizyczne11, nostanaw ia za- 
. strzelić bożyszcze z.b.n.rbaryzowaiiyoh tłumów, 
.■"wiazde filmową. Scen.? przed sądom daje au- 

(torowi sposobność ośmieszenia tępej y i kabo­
tyństw a sądowniczego, gdzie spr.awm oskarżo- 

jnego schodzi na plan ostatni, stając się pre. 
tekstem  pogoni za karjerą popisem adw oka­
tów. prokuratorów  etc. Sądziowńe przysięgli nie 
wieile z tego wszyjstfeego r o z u m ie ją ,a  jeden 
osobliwie głupi zapytu je Ijutchera, ozy nio jest

cz,aswm kom unistą? C lara S tuart, z w ystndjow a 
nym, kom edjanekim  zapałem  zgryw a się w rołi 
w-spaniałoniwlnie litosnej: przebacza i żą'da
uwolnienia Lutćhera. Ten pogardliwm  odrzuca, 
ten  podarunek, czem rozbraja kabotynkę, któ­
ra upokorzoma. tym  razem szczerze k a ja  sic, 
płacze, woła. że kłam ie cate życic i że prze*, 
rza.ła teaaz swoją, nikczemność. L utćhera ska­
zano na, dw a łat-a więzienia Fo odcierpienii: 
kary  zjawia się u Olary S tuart, k tó ra  kocłi* 
się w nim, pierwszy raz naprawdę' w  swem ży­
ciu. Okazuje1 się, że w głębiach podświadomo­
ści. nieznanych jem u samemu, kochał ją. rów­
nież L utcher i że jego zam ach anarchistyczni- 
był zawoalowaną zbrodnią miło,sną. Dziafał jak 
ci, k tó rzy  zabijają, to , ?o najw ięcej kocfiaią„ 
D latego i  teraz nie przyjm uje propozycji Cłary 
PozoRtanie z Tyroli, k tó rzy  grają , aby przegry  
irat', i odchodzi. Sam otnik i w łóczęga prosi ty ł- 

'k o , ab y  w najbliższym filmie, n a  niorwszym pla 
nie uśm iechnęła się raz w pustkę: zagubionemu 
i jedinej z przepełnionych sal św iata będzie to  

znak nieomylny, ż© o nam pamięta... Takim  to  
sentymentalmem westchnieniem  kończy się

* .iz-tuka, k tó ra  w pici wszydh ak tach  w ygląda jaik 
; Świetna satyra, na kabotyństw o sądow nictw a, a 
•konczy się ciekaw ostką psychologiczn?”  obra- 
■ 7cm człowieka, opanowanego przez przym us sa­
mozniszczenia, „kom pleks nieszczęścia’1, niedo- 

. statecznie pogłębiony ani n isdość mocno wikum 
ponowany w całość św ietnej zresztą, komedji.

Paryż^ mai 1934 -
LYNKDUS.

/
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Ty ta rek  8: (Dni f )  S tan isław a bisk. i męcz.
W schód słońca 3.54, zach. 19.12.
Długość dnia 14 godzin i 51 min.

Środa 9: Dni f .  G rzegorza z Nazj. d. K. i Ge-
roncjusza.
Wschód słońca 3.52, zachód 19.13.
Długość dnia 14 godz. i 53 min.

KONTROLOWANIE ZGŁOSZEŃ DO UBEZ- 
PIECZALNI SPOŁECZNEJ. Ubezpieczalnia Spo 
ieczna w K rakow ie stw ierdziła, że liczba do­
tychczas zgłoszonych do Ubezpiecżalni zak ła­
dów pracy  jak  i ubezpieczonych nie jest jesz­
cze kompletna i z tego powodu zarządza ścisłą 
kontrolę zgłoszeń oraz przeprowadzi kontrolę 
zakładów  pracy.
' OSZUST MATRYMONJALNY. Zatrzym ano 

J . Bufnala, la t  27, ag en ta  handlowego z W ar­
szawy za w yłudzenie kw oty 700 zł. od K ai. 
lia.dyniicikicj z K rakow a, pod pozorem zaw ar­
cia m ałżeństw a.

PODW ÓJNY ZANACH SAMOBÓJCZY. W 
ub. niedziele w i w y  Einilja Kostorówna. la t 
23, służąca, zam. przy ul. Starowiślnej 51, i 
Bronisław  Bacbłer. ła t 20. fryzjer, zam. przy 
ul. lĘrandoty 2. w zamiarze samobójczyni na 
Błoniach obok P arku  Jo rdana , poderżnęli sobie 
ży ły  u Tak. przyczcin odnieśli lekkie uszkodze­
nia. W ezwano Pogotowie R atunkow e przewio­
zło ich do szpitala św. Ł azarza skąd po opa­
trzeniu oddano* icb opiece domowej. Przyczyny 
zam arli u samobójczego nie ustalono.

ZŁODZIEJ NIE ZDĄŻYŁ UCIEC. Onegdaj 
p atro lu jący  funkcjonarjusz S traży Bezpieczeń­
stw a przytrzym ał przy ul. Smoleńsk 19 ucie­
kającego przez okno m ieszkania nieznanego 
osobnika. Osobnikiem tym  okazał się znany na 
gruncie krakow skim  złodziej Józef Dzienisz 
k tó ry  korzystając z nieobeeiomśei właściciela 
m ieszkania włam ał się do biura Pol. Zw. Zaw. 
Trać. Biurowych i Handlowych. Przytrzym ane­
go którem u nie udała się wyprawa —  odsta­
wiono do III Koiriisarjatu P. P.

 oo------
Z A W IA B O M H  y* A 1 KOMI-iNTłCATT
REKOLEKCJE DLA KAPŁANÓW. Dla 

P. T. K apłanów odbędą się rekolekcje w kole- 
gjum  starom iejskiem  0 0 . .Jezuitów od 18 do 
22 czerwca. O wczesne zgłoszenia bardzo prosi 
rek to r. —  8 tara wieś p. Brzozyw.

REKOLEKCJE DLA KAPŁANÓW w Domu 
rekolekcyjnym  0 0 . Je z u itó w  w Dziedzicach 'na 
Śląskuj 1934 roku. Setrja II od 18--22 czerwca: 
Serja 111 od 2—fi lipna: Ser ja  I” od 30 łipca 
do 3 sierpnia; Serja Y dla W W. Rs. Prefektów  
od 13— 17 sierpnia; Serja VI od 27—31 sierpnia; 
Serja YłT od 17— 2l w rześnia. Serja VIII od 
8— 12 października; Serja IX od 22—2fi paź­
dziernika: Serja X od 5—9 listopada: Serja  XI 
od 19—-23 listopada: Serja XII od 10—14 g ru ­
dnia. Pierwszy dzień oznacza początek o godz. 
19-tej wieczorem, ostatn i zakończenie o godz. 
7-mej rano. Bardzo uprasza, sie o wczesne zcrlo 
szenia, k tóre przyjm ują:

0 0 .  Jezuici, Dziedzice (Śląsk),tolef. Dziedzi­
ce Nr. 07.

PRZEDŁUŻENIE WYSTAW Y DRUKAR­
S K IE J W. L. ANCZYCA. Na ogólne żądanie 
szkół i zakładów  naukow ych przedłuża się wy­
staw ę drukarską W. L. Anczyca mieszczącą się 
w  Muzeum Przera. przy ul. Smoleńsk 9 do nie­
dzieli w łącznie t. j. do dnia IS' bm.

W YCIECZKĘ DO W SI KRAKUSZOWICE 
organizuje Pol. Tow. K rajoznaw cze w  czw ar­
tek  10 bm. W yjazd do Podłoża o godz. 13.22 
■powrót- wieczór. Zbiórka o godz. 13 te j przed 
dw-orcem głównym.

 oo----------
K R PR K TU A K  T E A T R U  SI.O W A C K T PC C

W torek 8 kw ietn ia: „K apitan z K 0penick“.
Środa: ..Mirla. E fros“ (GŚoiść. w ystąpi W. 

Siemaszkowa).
Czw artek popol.: ..Kapit.au z K opeuiek”.
Czwartek wlecz.: ..Uciekła mi przepiórecz­

ka...".
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT: Aniołowie p iekła (Jean Ilarlow).
WANDA: „Tańcząca W enus”.
SŁONKO: Pod Twoją. Obronę.
APOLLO: ..Melodja noev“ .
SZTUKA: „Tunel”.
UCIECHA: „Św iat należy do ciebie11.
PROMIEŃ: ..P rokurator Alicja H om “ .
BAGATELA: „Młodzieniec od całusów ’1.
ADRIA: -K siążę ATkadji”.

ATLANTIC: „Moje marzenie to  ty 1’.
. KINO DOMU ŻOŁNIERZA od i —10 bm.: 

„Donżuan. k tó ry  zgrzeszył”.

„RZECZPOSPOLITA POETÓW ", najnow sza 
sz tuka Ł. H. M orstina ukaże się w najbliższym 
czasie. P róby pod kierunkiem  P yr. .T. Osterwy 
w pełnym toku.

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, znakomi 
ty  pianiista-wirtuoz oraz ceniony pedagog i 
kom pozytor, niezrów nany odtw órca dzieł Cho­
pina., w ystąpi z okazji swej 65-letniej pracy 
artystycznej z jedynym  koncertem , a to w 
niedzielę, 13 bm. w Starym Teatrze.

Alarmujące pogłoski

o wprowadzeniu żydostwa do harcerstwa!
W  ub . ty g o d n iu  o d b y ło  się  w  K ra k o w ie  

z e b ra n ie  R a d y  K ół P rz y ja c ió ł  H a rc e rs tw a  
i Z a r z ą d u  K ra k . O d d z ia łu  H a r c e rs tw a  p o d  
p rzew . p ; w oj. K w aśniew skiej. Na z e b ra ­
n iu  te m  o d c z y ta n y  z o s ta ł projekt nowego  
statutu  Zw. Harc. P olskiego z z a s trz e ż e ­
n iom , że n ie  m oże by ć  n a  ten  te m a t  żad­
nej dyskusji. Otóż. z e b ra n i d o w ied z ie li się 
z .p ro je k tu , że p rz y sz ły  s t a tu t  nie ma za­
w ierać k lauzuli, że Z. H. P. jest, z w ią zk iem  
c h rz e ś c ija ń s k im , lecz m a być związkiem  
użyteczności publicznej. R ó w n o c ze śn ie  Z. 
II. P . m a  o tr z y m a ć  prawo w yłączności 
pracy harcerskiej (ce lem  p rz e sz k o d z e n ia  
u tw o rz e n iu  się  o d rę b n e g o  chrześcijańskie­
go z w ią z k u  h a rc e r s tw a ) .

W  ty c h  d n ia c h  N a c z e ln a  R a d a  H a r c e r ­
s tw a  m a  o s ta te c z n ie  u z g o d n ić  spraw ę, s ta ­
tu tu  Z. IŁ  IŁ N a d m ie n ić  n a le ż y , że N a ­
cz e ln a  Rada. H arc . p rz e d ło ż y ła  rz ą d o w i 
szereg w łasnych  projektów s ta tu tu ,  je d ­
n a k  ż a d e n  z n ic h  nie uzyskał aprobaty 
s te r  rz ą d o w y c h . W z m ia n k o w a n y  p o w y że j 
p r o je k t  je s t  projektem  rządowym .

N ow y p ro je k t s t a tu tu  u m o ż liw ia  za te m

w stępow anie m łodzieży żydow skiej w sze­
regi harcerstw a. W  d n ia c h  11 i 12 m a ja  od 
będze  się  w  W iln ie  W a ln y  Z ja z d  Z. II. P . 
(k tó ry  je s t  w ła d z ą  n a c z e ln ą  h a rc e r s tw a ) .  
Z ja z d  zw o ła n y  z o s ta ł w e d łu g  starego sta- 
tutn, lecz m a  o n  zo s tać  p o d o b n o  n a ty c h ­
m ia s t  ro z w ią z a n y . N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  
nie figuruje sp ra w a  s ta tu tu ,  gdyż. s t a tu t  
z o s ta je  bez nchw ały Zjazdu w prowadzony  
w życie.

P r o je k t  n o w eg o  s ta tu tu  w y w o ła ł u  ze­
b ra n y c h  w ie lk ie , deprym ujące wrażenie. 
O p in ja  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  je s t  w w o 
z a n ie p o k o jo n a  p o m y słe m  z a ż y d z e n ia  o r ­
g a n iz a c ji ,  k tó r a  c ie sz y ła  się  p o w sz e c h n ą  
p o p u la rn o ś c ią . D o w o d em  teg o  lic zn e  ko ­
m e n ta rz e  d o s a d n ie  i lu s t r u ją c e  p o g lą d  n a  
p o w y ż sz ą  sp ra w ę .

N ie  w ą tp im y , że o m a w ia n y  p ro jek t- n o ­
w ego  s ta tu tu  b ęd z ie  jeszcze  te m a te m  grun  
tow nego zastanow ienia się d e c y d u ją c y c h  
cz y n n ik ó w , g dyż  ju ż  s a m a  jego  z a p o w ied ź  
w y w o ła ła  w  s z e ro k ic h  k o ła c h  sp o łe c z e ń ­
s tw a  gorg.ee p ro te s ty .

Napad na księdza idącego z Najśw, Sakramentem
W ie lk ie  w z b u rz e n ie  u m y s łó w  w y w o ­

ła ła  w  W ie liczce  z b ro d n ic z a  n a p a ś ć  p o d ­
p ity c h  z re s z tą  o p ry sz k u w  na. k s ię d z a  n io ­
sąceg o  N a jś w ię tsz y  S a k r a m e n t  do c h o re ­
go. .0  fa k c ie  ty m  podała, ju ż  część p ra s y  
k ró tk ie  n o ta tk i .  O becn ie  p o d ać  m o ż n a  
bliższo  szczegó ły  teg o  n a p a d u , d z ięk i te m u  
że s p ra w c y  w  liczb ie  o ś m iu  z o s ta li p rzez  
p o lic ję  w  W ie licz ce  a re s z to w a n i i p rz e k a ­
z a l i  p r o k u ra to r o w i S ą d u  O kr. w  K ra k o ­
w ie . Zo w zg lę d u  n a  n ie u k o ń c z o n e  d o ch o ­
d z e n ia  n a z w is k  n ie  p o d a je m y .

N a p a d  p rz e d s ta w ia ł  się n a s tę p u ją c o : 
O. J a n  S e rg ju sz  N i-ckow ski. R e fo rm a t z 
K ra k o w a , b a w ią c y  ch w ilo w o  w W ieliczce , 
poszed ł d n ia  2fi k w ie tn ia  o g o d z in ę  18.30 
z o s ta tn ią  p o s łu g ą  do  ch o re g o  J a n a  P i tu-’ 
!v. N im  k a p ła n  p rz y b y ł do  m ie sz k a n ia , 
ch o ry  z m a rł. O. N iek o w sk i 'm hU  się  z p o ­
w ro te m  do k o śc io ła  z N a jśw . S a k r a m e n ­

te m . G dy p rz e c h o d z ił  u l. N a ru to w ic z a , n a ­
p o tk a ło  go  8 p o d p ity c h  o so b n ik ó w , k tó rz y  
w yszli z k a r c z m y  m ie sz c z ą c e j s ię  p rz y  te j  
u lic y . D w aj o so b n ic y  z te j  g r u p y  o d łą c z y li 
s ię  o d  re sz ty , p rz y s tą p i l i  d o  O. M a k o w ­
sk ie g o , p r z y p a r l i  go  do  n ru ru ,  a  je d e n  z 
n ic h  u c h w y c ił  k s ię d z a  z a  rę k ę  i  w s k a z u ­
ją c  n a  b u rs ę  z W ia ty k ie m  k r z y k n ą ł  w śró d  
o r d y n a rn y c h , k tó ry c h  n ie sp o só b  p o w tó rz y ć  
w y in y ś la ń : „Co ta m  m a sz ?  O d d a j to !“ — 
K sią d z  o d p o w ie d z ia ł sp o k o jn ie , że  w  b u r ­
s ie  m a  N a jśw . S a k ra m e n t ,  k tó re g o  o d d a ć  
n ie  m oże. Je d e n  z  n a p a s tn ik ó w  p o w ie d z ia ł 
w ó w czas do  to w a rz y s z a :  „D aj n o  m a jc h r a  
(noża), to  o n  z a ra z  o d d a “. R e sz ta  g ru p y  
s ta ła  opo d al, p r z y p a try w a ła  się  n a p a ś c io m  
i z a c h ę c a ła  do  d a lsz y c h  b r u ta l  n o ś 'i .  — 
W sz y sc y  o śm iu  z n a jd ą  s ię  n a  ła w ie  o s k a r ­
żo n y c h  i n ie w ą tp liw ie  s p o tk a  ich  za zbrod  
n ię p rz y k ła d n a  k a r a .

Proces apelacyjny p. Ciunkiewiczowej.
W czoraj rozpoczął się w kruk. Sądzie Apela 

eyjnym proces p. Ciunkiewiczowej k tó ra  w 
swoim czasie skazana została, w K rakowie na 

j  13 miesięcy w ięzienia i utrat?, praw  obywateł- 
j skiełi przew S lat. za oszustwo asekuracyjne. — 
Przypom inam y sobie dobrze głośną, swego cza- 

I su sprawę rzekomej ..hrabiny”, k tó ra  zamiesz- 
| kaw szy w jeniinym z hol cli krakow skich, zgło­
siła pewnego dnia. na policji, że skradziono tej 
futra i biżuterję na kw otę 650.000 funtów szter 
lingów; dopiero w toku dalszych dochodzeń 
zm niejszyła ona w artość rzekomej s tra ty  na 
6.500 funtów. Równocześnie okazało się. że p, 
Ciuinkiewiczowa ubezpieczona była w jednern 
z tow arzystw  asekuracyjnych na 3.860.000 fran­
ków.

W ładzo policyjne wdrożyły energiczne śledź 
two. celem schwytania- sprawców tej olbrzymiej 
kradzieży; okazało się jednak w czasie docho­
dzeń, żo fak t kradzieży należy w zupełności 
wykluczyć, dalej, że w w alizkach nie mogło 
znajdow ać się ty le kosztownylae fnle-r. ile podała 
oskarżona, wreszcie dużo szczegółów rzekomej 
kradzieży wskazywało na to, że zachodzi tu  
sym ulacja kradzieży. Równocześnie z Francji na 
doszły wieści, że st.an imtaresów p. Ciimkiowi­
eżowej jest nadszarpnięty. S tały się widoczne 
motywy planowanego oszustwa: chęć pobrania 
wysokiej promji z tow arzystw a asekuracyjnego 
jako ekw iwalent rzekomej kradzieży. Na szczę­

ście lok  śledztwa w ydobył na jaw  isto tny  
stan rzeczy.

P. Okinkiewieżowa w procesie apelacyjnym  
postanow iła staw ić przed T rybunał nowych 
świadków, k tórzy  mieliby zeznać na rozm aite 
okoliczności, jak  rip.. że oskarżona w iozła fak-

j tycznie znaczną ilość fu ter (świadek b. min. 
Baranowski), że stan  finansowy oskarżonej był 
pomyślny (św iadek p. Adriannę Nain, b. za­
rządzający m ajątkiem  p. Orumkiewiczowej w 
Ezy pod Paryżem , nie staw ił się na rozprawę, 
tłum acząc się chorobą, i brakiem  funduszów na 
przejazd dio Polski) i  in.

W dniu wczorajzsym odczytano a k t oskar­
żenia i przystąpiono do czytania aktów  spra­
wy.

Trybunałow i przewodniczy dr. Potempa, wo 
tu ją  dr. Podobiński i dr. Cieśtewski. oskarża 
proic. dr. Mostowski.

Rozpraw a potrw a k ilka dni.

I procesu przeciw  komunistom.
.Jeszcze wciąż toczy się przed krak . sądem 

przysięgłych proces przeciw  12-Łu komunistom, 
z k tó rych  kilku oskarżonych jest o zamordowa­
nie względnie o 'współudział w zabójstw ie to ­
w arzysza party jnego, Rom ana Szczeliny. Po 
przesłuchaniu szeregu świadków z pośród poli­
cji przystąpiono w czoraj do w ysłuchania ze­
znań osób z najbliższego otoczenia zabitego 
Szczeliny. Zeznawała więc znajom a jego, Zają­
cówna, k tó ra  w iedziała, że ś. p. Szczelina nale­
żał do partji kom unistycznej i s ta ra ła  się go 
z niej wyciągnąć. Szczelina postanow ił to  11- 
czynić. Świadek opow iada dalej, że niej. Genat 
chciał się koniecznie kry tycznego  wieczoru zo­
baczyć z Szczeliną. J a k  wiadom o. G enat był 
jednym  z w spółdziałających pośrednio w  za­
bójstwie. Przesłuchano dalej członków' rodziny 
zamordowanego, k tórzy zasadniczo nic nowego 
do spraw y nie wnieśli,.

Rozprawę odroczono.

Występy muzyczno-wokalne
na Rynkn K rakowskim  dnia 9 bm. z okazji 

Tygodnia Lotniczego.
XI. T y d z ie ń  L o tn ic z y  w  K ra k o w ie  roz­

po czn ie  s ię  w e śro d ę  9 bm . Monstre-Kon- 
certem , k tó r y  o d b ęd z ie  się  w  R y n k u  gł.
0 g o d z in e i 18-tej, p o cz em  n a s tą p i  c a p s tr z y k  
W  M o n stre -K o n c e rc ie  w e z m ą  u d z ia ł  o r ­
k ie s t r y  w o jsk o w e  i c y w iln e  o ra z  p o łą c z o n e  
ch ó ry . N a  p ro g ra m  z łożą s ię : In tra d ia  z 
w ieży ratuszow ej, k a n ta ta  lo tn ic z a , m a rs z  
lo tn ic z y , s u ita ,  m e n u e t  P a d e re w s k ie g o  i 
h y m n  S a lv a to r  P o ło n in ę . W ie c z o re m  o g o ­
d z in ie  21 w  k a w ia r n i  „ F e n ik s ” o d b ę d z ie  
s ię  D a n c in g  n a  celo I .O P P . W c z w a r te k , 
d n ia  10 bm . o d b ęd z ie  s ię  M sza  św . o g o d z i­
n ie  9 -tej w  k o śc ie le  św . A n n y , k tó r ą  o d p r a  
w i K s. P r a ł a t  M a sn y . P o  n a b o ż e ń s tw ie  w y ­
r u s z y  z o ś ro d k a  P W  i W F  p rz y  u l .  Z w ie ­
rz y n ie c k ie j p o c h ó d  p ro p a g a n d o w y , w  k tó ­
ry m  w e z m ą  u d z ia ł  o d d z ia ły  p ie sze , k o n n e
1 m o to ro w e . P o c h ó d  p rz e c ią g n ie  w s z y s tk ie  
m i u l ic a m i m ia s ta  n ie  w y łą c z a ją c  p r z e d ­
m ieść .

W 50-ciolecia ukazania się „Ogniem 
I Mieczem"

urządza młodzież gimnazjum państw . IV. 
w Krakowie, ku czci P a tro n a  Zakładu H enryka 
Sienkiewicza, uroczysty wieczór w B agateli 
dnia 9 m aja o godz. 18-tej. W  program ie część 
muzykałmo-wokalmu. oraz ..Apoteoza11 pióra, 
prof. dr. K. Krobickiego, k tó ry  również objął 
kierow nictw o artystyczne wieczoru. —  Czysty 
dochód Da cele charytatyw ne Zakładu.

 : ooo : -

O d e z y t y .
„Universite de P aris au Moyeii-Age’', prele­

gen t prof. Iw. Pierre Dawid. Odczyt odbędzie 
się we w torek 8 bm. o godz. IS-tej, w IV. Gi­
mnazjum,

Mino.

soboty dnia 5 b. m. w kinotaatrze „ S Z T U K A "
Najnowsza rew elacji! Bpokowe arcydzieło k lnem it. św iatowej

L wipaniaU uczta artystyczna — osnuta na tle genialnej powieści, 
znanego pisarza BERNARDA KBLLERMANA gigantyczny rozmach 
Szczyt techniki. Napijcie, jakiego nie notowano dotychczas na 
ekranie. Film ten niema aobie równych w produkcji całego świa-

",,«7 Madeleine Renaud
imponujący * A « n  Bmwvw w otoczeniu tysięcy UW flQAr dla P.P. Urzęd-
męskością ar ty s tó w  i s ta ty s tó w ,  ników, Wojskowych, Aka­
demików i Studentów za okazaniem legit. zniiki * III miejac na I miejsca z II miejsc na fotele.

Po cenach popularnych od SO groszy.

Z kin krakowskich
WANDA. „Tańcząca W enus". Pod tym  ty ­

tułem, 'budzącym w pamięci rem iniscencje mi­
tów  antycznej H ellady, k ry je  się całkowicie no­
woczesny obrazek z życia rew jowego baletu 
am erykańskiego w raz z jego kulisam i, sukce­
sami i  zawodami. Film przedstaw ia nam  m o­
zolną drogę młodej tancerki, k tórej udało  się 
przejść z podrzędnego tea trzy k u  do w ielkiego 
zespołu i wybić się. Uderzają, nas tu  pierwszo­
rzędne balety. W praw dzie widzieliśmy ostatn io  
wyborne sceny baletow e w filmach Eddie Can 
to ra  („5 minut, przed ślubem ’1 i  „Urwis z HI-. 
szpamji"), jednak finałowy karuzel w  „Tańczą­
cej W enus” je s t napraw dę kapitulny. T ytu łow ą 
postać ekscentrycznej tancerk i o ltw a rz a  z w ła 
śedwym sobie wdziękiem  i zwinnością, Jo a n  
Orawford*. U datay  ty p  posępnego rnisogenisty 
stw orzył znany 01 a rk  Gable. Film dla młodzie­
ży nieodpowiedni.

UCIECHA, „św ia t należy do ciebie". Jesz 
cze jedna kom edja austrjacka. N ieskom plikowa 
ny i naiwny scenarjusz opow iada dzieje m ałego 
ogrodniczka, k tó ry  z zawrotnem  tem pie zdoby­
wa sław ę śpiew aka operowego. W ogóle cały 
ten film jest. jedną w ielką operą na tle ładnych 
plenerów. A ktorzy mało m ają pola. do popisu, 
bo ciągle słychać ty lko śpiew Józefa Schm idta, 
k tó ry  ma dobry, m ocny i m iły głos. N a w y­
gląd zew nętrzny tego śpiew aka przym ykam y o- 
e.zy. Za to  wspomnieć trzeba sym patycznego 
grubasa, kom ika Szóke Szakałla i starego orga 
n istę  o wybornej masce.

Kto wygrał 150 tys. złotych?
W arszaw a, 7 m aja . (Teł. w ł.). D ziś w  

drugim  d n iu  29 p o lsk ie j p a ń stw o w ej lo -  
ter ji k la so w ej w  k la s ie  4 n a stęp u ją ca  
w ięk sz e  w ygran e p a d ły  n a  n u m ery : —•
150.000 zł. n a nr. 85938, 20.000 zł. na nr. 
160979, 15.000 na nr.: 27450, 69210, 10.000 zł. 
n a nr.: 21563, 72362, 113514, 160268. 161810, 1
5.000 zł. n a  nry: 49208, 50963, 62925.
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Karawana z transportem  amunicji
dostała się do niewoli.

Londyn, (PA T ). Z M e k k i d o n o sz ą , że  
e m ir  S h o w c ir  d o w o d z ą c y  je d n ą  z a r m i j  
Ibn  S a u d a , w ziął do n iew oli w ielką kara­
wanę w ielb łądów  z transportem  am unicji, 
przeznaczonym  dla wojsk, broniących Sa- 
naa. W ś ró d  w z ię ty c h  do n ie w o li rz e k o m o  

j z n a jd u je  się  dwóch oficerów europcjczy- 
I ków. J a k  d o n o s i R e u te r , i s t n ie j ą  p o g ło sk i,
I że są to instruktorzy w łoscy, którzy w ub. 
j roku szkolili artylerję Yamonu.

i
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W zro st wkładów o s z c z ę d n o ś c io w i
w  P. K. 0.

W kłady oszczędnościowe w P. K. O. wzró­
sł; w kw ietniu br. o zł. 9.223.779, osiągając na 
koniec m iesiąca stan  zł. 309.603.650, łącznie 
zaś z w kładam i pocbodzącemi z w aloryzacji da 
wnycL w kładów  nurkow ych  zł. 535.018.243.

Jednocześnie ze wzrostem wlaclów oszczęd­
nościowych wzmogła w  tym  czasie i liczba o- 
ezczędzających w P. E . O. W  ciągli kw ietnia 
w ydano 27.405 nowych książeczek oszczędno­
ściowych.

N o w a  u s ta w a
o sprzedaży towarów na saty.

Nie wolno obciążać pracowników umysłowych 
powyżej 40 proc.

M inisterstwo Skarbu w porozumieniu z Mi - 
nirteretw eiu Przemyślu i Handlu pirzygotowiije 
ustaw ą o sprzedaży detalicznej towavów na ra- 
t \  i czeni Sprzedaż na ra ty  i na staloterm ino- 
wc czeki zostanie poddana, rygorom  prawnym 
i kontroli organów państwowych. Obciążenie 
pjoborów pracow. umysł, pobierających w yna­
grodzenie w formie miesięcznej z tytuJu za­
ciągniętych zobowiązań ratowo-czekowych. nie 
mcż.e przekraczać 10 nroc. W  związku z tom 
każda firma i każdy urząd prawno-publiczny. 
państw ow y czy kom unalny będzie prowadził 
rejestr obciążeń wekslowych i ratowo-czeko- 
wych swj ch pracowników. Dane z tego1 reje­
stru  będą kom unikow ane interesującym  śle 
niemi firmom sprzedającym  tow aiy  na ra ty  i 
n a  czeki, będą obowiązane spraw dzać we 
wspomnianym rejestrze stan rachunków kli- 
jenta. (PAS.)

Instruktorskie kursy jtd w ib nicze  
w Milanówku.

W  czasie od 1-go do 30 czerwca. — Cen­
tralna- Doświadczalna S tac ja  Jedw abnicza w 
Milanówku ood W arszaw ą organizuje instruk- 
torsKi jetmomiesięczny Kurs Jeowabnictwa i ho 
duwli m orw;.

K urs obejm uje w ykłady teoretyczne i prze- 
dewszystkiem  zajęcia praktyczne. Sluctiaczc 
sami hodują przydzielone im partje jedwabni­
ków i prowadzą pielęgnacje morwy, pod kie­
runkiem  w ykw alifikow anych sił mchowych. 
Ponadto  K urs obejmuje szereg ćwiczeń z dzie­
dziny konstrukcji sprzętów  do hodowli przy- 
borów do hodowli, amatomji jedwabnika, oraz 
z dziedziny m etodyki nauczania jedwabnictw a. 
Kurs przeznaczony jeet dla instruktorów in­
stytucji rolniczych, samorządowych oraz osób, 
k tó re  pragnęłyby pracow ać nad rozpowszech­
nieniem w kraju jedw abnictw a. Oplata za Kurs 
calomiesięczny w ynosi zł. 20.

P o m y śln e  w y n ik i a kej!

w sprawi r budowy Instytutu Balneologicznego*
WALNE; ZEBRANIE TOWARZYSTWA B U  NEOI.OGTCZNEGO W KRAKOW IE. —  N \  

DZIEJĄ BLISKIEGO WYZNACZENIA TERM INU BUDOWY INSTYTUTU.

W środę ub. tygodnia, odbyło się w K rako­
wie walne zebranie Polskiego Tow arzystw a 
Balneologicznego, -wspólnie z naukowein po­
siedzeniem K rakow skiego T ow arzystw a L ekar­
skiego. Oprócz członków obu tow arzystw , ucze­
stniczyli w iliem przedstawiciele w ładz a m. i. 
m inisterstw a opieki spoi. i w ojewództwa -k ra­
kow skiego, starostw a grodzkiego i zarządu mia 
sta. N adesłano szereg depesz z życzeniami, 
m. i. nadeszły życzenia od wioemin. d ra L. Pie­
strzyńskiego.

Imieniem krakowskiggdL Tow arzystw a Le­
karskiego pow itał zebranych prezes tegoż dr. 
Szymanowicz. a następnie oddał przewodni­
ctwo prof. L. Korczyńskiemu. Przemówienie 
prezesa P. T. B. zobrazowało esEnoczną dzia- 
ł.Nnoijć zarządu Tow arzystw a. Napstotniełjjizyni 
celem, do k tó rego ' zmierza ona podobnie jak 
la t poprzednich — jest zbudowanie nauko­
wych podstaw  i naukow ej organizacji pcls-kie- 
go zdrojowidetwa. Jak o  ce l'sam  w sobie i ja ­
ko środek dio- ostatecznego celu ' zasługują na 
podkreślenia wiadomości o ostatnich w ydaw ­
nictw ach Tow arzystw a, o 1-szej części Klimalo- 
lugp lekarskiej i Mapie Uzdrowisk Polskich. 
Nlimafologję w ydano z w łasnych zasobów, m a­
pę przy  finansówem poparciu M inisterstwa 0 - 
pieki Społecznej, w yrażają ceni się kw otą 1500 
zł. i przy m ałej pomocy uzdrowisk, które r.a 
ten cel ofiarowały około 500 zl. W  druku jest 
obecnie Polski Almanach Uzdrowisk, obszerna 
książka, objętości 23— 30 arkuszy druku z tre ­
ścią, ułożoną w ton sposób, że nal ywconi i 
czytelnikom  dostarczy bardzo wartościowego 
m aterjałn uaukowwgo, praktycznego i inform a­
cyjnego. Znaczenie tych w ydaw nictw  polega 
nt. i. i na ' tern. 'że dostarczają one ogółowi le­
karzy polskich uiatcrjaln  dydaktycznego i siw a 
rzają impuls do dalszych spostrzeżeń i badan 
Równocześnie z tern prnunie zarzarl Twa, zy-

t-r

skać coraz trwalsze podstaw ; finansowe dla 
stworzenia Insty tu tu  Balneologicznego.

Na zbudowanie togo In sty tu tu  —  jak  za­
znacz}! prez. prof. K orczyński — nie trzeba 
będzie czekać już zbyt długo. W  roku ub. 
składki ze sfer lekarskich w yniosły zł. 3041.43, 
z innych źródeł zł. 1093.0.0. odsetki zł. 3537.10. 
Razem przybyło w r. 1938 złotych 7672.13. 
Łącznie z poiprzednio zebranym funduszem, m a­
ją tek  n a  celo budowy Insty tu tu  Balneologicz­
nego wymusi 65221.44 zł. Termin rozpoczęcia 
budowy mogą bardzo przybliżyć komisje j  za­
rządy uzdrowiskowe, jeżeli wszystkie, bez 
w yjątku przyczynią się do pomnożenia F undu­
szu Instytutow ego. ..Jeżeli kogoś —  cytujem y 
z przemówienia, -prezesa prof. Korczyńskiego —  
nie stać,.na konieczne bloki, niech daje skrom ­
ne cegły, ale niech daje i niech dają wszyscy 
i niech nic brakujp nikog-o —  chociażby dla­
tego tylko. że brakow anie ciężyć k iedyś będzie 
wyrzutem  i zarzutem 11.

W dalszej części przemówienia, wspomniał 
prof. K. o pracach Komisji Regjonalnej dla 
upraw P odhala w wojew. krakowskiom, o k li­
nicznych badaniach wód polskich, w ykonyw a 
nyc-h w I. klinice lekarskiej U. J.. kierow anej 
przez prof. Tem pkę o działalności krakow skiej 
Tzby Przcm.-Handlowej i t. d. Sekrptarz Twa 
dr. Mester mówił następnie o najważniejszych 
sprawach załatw ionych -przez Zarząd Tw a w 
roku ub. i o wycieczce studentów  słowiańskich, 
kierowanych przez prof. K orczyńskiego, po- 
ezem dr. Żuliński zdał sprawę z akcji w ydaw ­
niczej kreśląc jej pomyślne rezu ltaty . Skarbnik 
Tow arzystw a dr. T. P iotrowski złożył spraw o­
zdanie finansowe, przyczem w ydatki za rok 
ub. dają  nadwyżko około 400 zl.. wreszcie do 
konano r yboirów uzupełniających do wydziału. 
Zebranie zakończył w ykład fachowo-lekarski 
dra Mestem.

Oiełtła krakowska.
Kraków, 7 maja. G iełda; Bank Polski Sb 

3 proc, pożyczka budow lana, dolar 5.24—  
5.26, lo n d y n  26.90—-27. LO. Szwajcarja 171.2*1 
— 171.75. Berlin 208—cOw
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O d  c z w a r t k u  3 tn a jfl 1 93 4  r .
Kino Świt

Coś, eiegu jeszcze Kraków nie oglądał' Największy duzfbój kinematocrafji dźwiękowej 
osUtnich lat najaki mógł»ię zdobyć tylko olbrzymi kapitał amerykański. Ni* dające się opj 
sać przejmujące wrażenif, jakie odnosimy przy oglądaniu tego monumentalnepo dzietf ,

ANIOŁOWIE PIEIftA fiS
Fenomenalna wn.ja niedalekiej przys/.łości! Nocny atak Niemców na Londyn! Miłoźć na 
zgliszczach wźród haku armat! — Promienną postać ubóstwianą przez bohaterów dra­
matu tworzy przecudnej urody, znako BfBT Jfc ŁJ H  “ l | |  A Uroda jej tern wie-
mita artystka „platynowa blondynka' “Ł hłIw I I  A K ~ V  W cej fascynuje w tym 
filmie, że sceny z nią są wyk„ rana w kolorach. Partnerami jej s i  znani dwaj mistra.f: 
Bair L yaa I J * m » s H atl. W Warszawie równocześnie w d,vu kinach puez 6 \ygodni 
a we Lwowie br. w marcu, w kim 6 „Apolio* przez 4 tygodnie zachwycała aię tym 
obrazem Publiczność, wypełniając szczelnie widownię. „Aniołów Piekła' nie woino 

wyświetlać w granicach państwa niemieckiego.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popok — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 .groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

Przeciw mnaamnam

fflufli p i Mnu»iw.
W  dniach od 02 do 29 Rpua, 9r odbędzie 

się w Nicei XXVI Ty dzień Społeczny (XXVI 
Session idós „Semaanes Stfeiales de France-1,(), 
k tórego  tem atem  m a być zagadnienie „W ycho­
w ania 1 P o tządku  Społecznego1’.

W związku z tom prezes Tygodni Społecz­
nych we Francji, E. D uthoit poddaje n a  łam ach 
-,La- Vie CathiMque“ szczegółowej analizie kv.-e 
stję  „Chrześcijańskiego porządku społecznego'1. 
Tegoroczny Tydzień Społeczny —  ja k  to  zazna 
cza n a  w stępie E. D uthoit —  nie będzie się zaj 
mował ani rozpatryw aniem  tego lun innego sy ­
stemu społecznego, ani analizą przyczyn i sku t 
ków rozm aitych form wykroczeń przeciwko za­
sadom  sprawiedliwości chiześcijanskiej. Lipco­
wa sesja będzie się przedew szystldsm  zastana­
wiała nadl wychowaniem tych, k tórzy  m ają n a ­
stępnie stać się pionierami ku ltu ry  chrześcijań­
skiej.

..Wszelka ■ forma w spółpracy — pisze E. 
Duthoit — nawet, najbardziej zdaw ałoby się 
przyziemnej i m ającej li ty lko cele m aterjalne, 
wymaga jednakże od jednostek w niej skupio­
nych pewnych poświęceń ,oraz zalet i cnót. Dla 
tego też insty tucje społeczne potrzebują w 
pierwszym rzędzie takich jednostek oliam yeh, 
ludzi niocnycti, k tórzy czerpiąc w s w tn  boga- 
tem życiu wewnętuznem isto tną treść i sens by. 
tu, przykładem  swych charakterów  ! swą cizia, 
łalnością wiedliby ludzkość ku życiu w myśl 
przykazań Bożych Można mieć pewność, że in ­
sty tucje. na k tórych  ozcle znajdują się takie 
jednostki, przepojone będą. duchem spraw iedli­
wości i miłości. Dzięki pierwszej z tych dwóch 
cnót: —  sprawiedliwości — znikną konflikty 
społeczne i ich źródła; dzięki drugiej — zbliżą, 
się ku sobie um ysły i serca we wspóbiem dzie­
le budowania, którego owocem je st porządek 
społeczny w myśl zasad chrześcijańskich1'.

Z PLENARNYCH OBKAD IZBY PRZEMYSLOWO-HANDL.

W ub. środ<j odbyło się plenarne zebranie 
fzby -przemysłowo-handlowej w K rakow ie pod 
przewodnictwem  w iceprezesa p. J . K w iatkow ­
skiego Przew odniczący złożył g ratu lacje dłu­
goletniem u radcy  D-by p. W acławowi Anczy- 
cowi z okazji 50-lecia jego pracy zawodowej 
n a  polu grafic-znem, puczem przedstawi! prze­
bieg i w yniki zjazdu organizacyjnego Związku 
izb przem ysłowo handlowych w Poznaniu. 
Zjazd ten odbył się w ostatnich dniach kw iet­
n ia  b. r. a  zajął się m. in projektem  ustaw y 
o popieranut turystyk i, opracowanym  przez Iz­
bę krakow ska Aprawę tę  rozpatryw ała kom i­
sja tu rystyczna  zjazdu pod przaw. dyrek to ra 
inż. Mianowskiego.

P ro jek t Izby K rakow skiej przyjęto za pod­
staw ę obrad, w następstw ie czego Kom isja 

uchw aliła tezy w ytyczne do ustawy turystycz­
nej, k tó re j onracowanie powierzono Izbie K ra­
kow skiej. Plenum Zjazdu poznańskiego1, na któ 
rym był obecny  min. Zarzycki, rozważało cały 
szereg najaktualniejszych 7,agadńień. speclalnie 
eksportow ych, poczem dyskutow ało sprawę or­
ganizacji Związku Izb, co do której to sprawy 
wiceprezes K w iatkow ski daw ał wyczerpujące 
wyjaśnienia i sprecyzow ał stauowisKO krakow ­
skiej Izby w te j spraw ie. Należy zaznaczyć, iż 
zasady nowej organizacji nie pokryw ają się 
z postu latam i sfer gospodarczych Krakowa, 
k tó re  broniły silnie zasad autonom ii otganizu- 
cyjj gospodarczych i w ystępowały przeciw cen 
tralizowaniu i biurokratyzow aniu ich działal­
ności.

W dyskusji nad sprawozdaniem wicepreze­
sa K w iatkow skiego przemawiał Inż. Rolle, pu­

czem wiceprezes Tzby Inż. Seifert złożył spra­
wozdanie z dzialainości Izby krakow skiej. W 
szczególności Tzba krakow ska wzięła udział 

w podjętem  pracz Zwną-zek jAh opracowaniu 
możliwości eksportow ych z Polski. Izba przed­

łożyła opracowany przez inż. Mianowskiego 
referat w spraw je lniarskiej, a. nadto  w raz z 
innemi Izbami in ten ren jow ała  w sprawie nad­
miernych ciężarów wprowadz.on.vch ustaw ą o 
scaleniu ubezpieczeń. W reszcie w  sprawie no­
wych op ła t telefonicznych w Krakowie. Izba 
interw eniow ała u czynników m iarodajnych, je­
dnak bez nomyślnego rezultatu .

Na w niosek komisji rewizvjue-j z-ebranie 
uchwaliło jednomyślnie absolutorjum  zarządu 
izbv.

3  W  H t m c t w i e  z a  r o k  1 9 3 3

przyznał związek Żeglugi Powietrznej w P ary żu d i. Hugonowi Eckenerowi, znanemu kierowni­
kowi sterowcćw ,.Zeppelina” i letniczce francuskiej Marjii H ifc . która dokonała lo tu  na linji

Paryż— Tokio—Paryż.

Programy stacyj ndjow ych
Środa, dni? 9-go m aja 1934.

Kraków .'304.3 m). Godz. 7: Audycja porań- 
na; 11.35: Program  na dzień bieżący; 1 1 4(h 
Praegląd prasy: 11.50: W iadomości bieżące; sr, 
11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.05: P ły ty  i  wia, 
douości m eteor.; 12.35: Transm isja z W arsza­
wy; 15: H ejnał i pieśni majowe z wieży Mariac­
kiej; 15.20: P ły ty ; 15.50 Program  d la dzieci * 
W arszawy; 16.20: Odczyt: O uzdolnieniach za 
wudowycli; 16.35. T ransm isja z W arszawy: TT* 
Piosenki ze Lwowa; 17.30: T ransm isja z W ar 
szawy; 18.10: R eportaż m uzyczny z W ilna; g. 
18.50: Program  na dz. następny: 18 55: Skrzyń 
k a  techniczna: 19.10: Rozmaitości; 19.15: P ły ­
ty ; 19.25: T ransm isja z W arszaw y: 19.44: Wda 
doimości sportow e lokalne; 19.47: Transm isje z 
W arszawy; 22: Odczyt w języku esperanto: Pol 
ska kulutea duchowa w osta tnnm  ćwierćwieczu; 
22.40: Transm isje z W arszawy.

Lwów (377,4 m). Godz. 10 20. Listy i pro­
gram y; 18.10: „inne czasy... inni ludzie1'. Repo^ 
ta ż  z W ilna; 18.53: Nowości ustawodawcze.

W arszawa (1345 m,). Godz. 7: 8ygnał czasu 
i pieśń ..K iedy ranne w stają zorze11: 7.05: Gior 
n asryka 7.25: Muzy na poranna (płyty); 7.36: 
Dzjpnnfl: noram iv: 7.40- P ły ty . 7 55: C-hwilka 
gospodarstw a domowego; 8: P rogram  na dzień 
bieżący; 11.40: P.zegląd! prasy; 11.50. Życie a r ­
tystyczne stolicy; 11157: Sygnał czasu, hejnał; 
12.05 Muzyfo lekka: 12.30: W iadomości me-te 
orołogfczmp; 12.35: 26-ły  koncc.rt -szkolny z FU 
Iiarmonji wa-rsz.: 14: Dziennik południowy: g 
15.05: W iadomości o eksporcie polskim: 16.10* 
W iadomości gospodarcze; 15.20: P ły ty ; 15.56: 
Program  dla dzieci; 16.20: Skrzynka pocztow a; 
16.35: Jazzow a m uzyka dw ufortepianow a: 17: 
K oncert ze Lwowa; 17.30: Odczyt pt. ..E liza 
Orzeszkowa1’; 17.50: Jedenasty  Tydzień Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej: 18.10:
Renorta.ż m uzyczny z W ilna: 18.50: P rogram
n a  dzień nastęroiy, 18.36: Eozm aituści: 19.13; 
SiKrzynika pocztow a rolnicza; 19.23: ..L-itwa w 
polskiej poezji11; 19.40. W iadomo^-i sportow e: 
19.47: Dziennik wicczom y: 20: Myśli w ybrane; 
20.02: M uzyka lekka; 21 Feljeton ak tualny ; g. 
21.15: K oncert; 22: Odczyt z K rakow a; 22.20: 
M uzyka taneczna; 22.40: Odczyt w  języku a n ­
gielskim „Wa-uacje w  Polsce’1: 23. W iadom ości 
m eteor i kom unikat policyjny-- 23.05: 'Muzyka, 
taneczna,

K atow ice (395,8 ni;. Godz. 16.20: Skrzynka 
nocztowa; 19.10: P ogadanka z działu: Gospo­
dyni śląska; 23: Skrzynka pocztowa w jęzvkn 
francuskim.

s b k a d l r . ę  - m

Arcybiskupi M e t  lUiunkowi!
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Rokowania ro ln icze z Niemcami
toczyć się będa w Berlinie.

Berlin, 7  m a ja .  J a k  z k ó ł m ia r o d a jn y c h  
; d o n o sz ą , k o n fe re n c ja  ro ln ic z a  p o lsk o -n ie ­
m ie c k a , ja lka  w  d n ia c h  26—28 k w ie tn ia  
p ro w a d z o n a  b y ła  w  W a rs z a w ie , m a być 
w  przyszłym  tygodniu  ksatyn n ow an a  w  
B erlin ie. W  ty m  c e ln  w  d n iu  14 b m . p r z y ­
ja d z ie -d o  B e r l in a  delegacja polska z p r e ­
ze se m  p o ls k ie j  o r g a n iz a c j i  g o sp o d a rc z e j 
Fudakow skim  na czele.

Otwarcie 17 państw, linji autobusowych.
Warszawa, 7. 5. (Telef. wł.). W  m aja i na 

początku czerwca, unichom ionych będzie 17 
linji autobusowych samochodami państwowym i. 
I  W arszaw y państw ow e autobusy kursow ać 
będą. na następujących Rujach: W arszawa — 
Radom  —  Kraków, W arszaw a —  Białystok -— 
Grodno, W arszaw a —  Łomża —  Suwałki, oraz 
M arsznwa —  Modlin przez Kazuń.

Uprawnienia policyjne
konduktorów kolejowych.

W arszaw a, 7 m a ja .  (Teł. wL). W  n a j ­
b liż sz y m  c z a s ie  m in is te r  k o m u n ik a c j i  w y ­
da ro z p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e  do u s ta w y  
o przestrzeganiu  porządku na kolejach  
państw ow ych, K o n d u k to rz y  o trz y m a ją  

zw ię k sz o n e  u p r a w n ie n ia  w  d z ie d z in ie  p o ­
lic y jn e j .  K o n d u k to rz y  będą. m ie li prawo 
zatrzym ać pasażerów, celem odstaw ienia  
ich do najbliższego posterunku policyjne  
go dla w ylegitym ow ania, sp isania profo- 
kołu itd. P o z a te m  k o n d u k to rz y  będą. m o ­
g li n o s ić  broń palną. O d rę b n e  p rz e p isy  
b ę d ą  re g u lo w a ć  sprawę grzywn doraźnych  
w czasie podróży. W y so k o ść  g rz y w n y  do ­
r a ź n e j  n a  k o le ja c h  s ięg ać  b ęd z ie  5 7,1.

Nielegalny przyw óz maszyn do liczenia.
Warszawa, 7. 5. (Telef. wł.). W ydział karn o ­

skarbowy Sądu Okr. wr W arszawie ogłosił dziś 
wyrok w- sprawie przemysloww-ca Glotzera, 
oskarżonego o nielegalny przywóz cennych ma­
szyn do liczenia. Maszyny były przedstaw ione 
jako wyroby pochodzenia rzekomo austrjac- 
kiego. Sąd skazał G lotzera n a  18.000 złotych 
grzywny i orzekł konfiskatę zajętych maszyn 
wartości 50.000 złotych.

JESZCZE JEDEN TEATR W WARSZAWIE.
Warszawa, 7. 5. (Tek wk) Skutkiem  zerw a­

n ia  przed,stawień w teatrze rewjowym „Cyga- 
»erja“ z powiodu ciągłego niedotrzymywania 
umowy przez dyrekcję, artyści ..Cygnmerji’1 
przystąpili do zorganizowania własnego teatru. 
T ea tr  pod nazwą „Stara Banda“ będzie się 
mieści! w sali jednego z k ino teatrów  w arszaw ­
skich mianowicie w kinie „Hollywood".

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 7. 5. (Tehf. wl). Giehia dewizo­

wa: Belgja 123.60, H olandja 334 50 Londyn 
26.98, Nowy Jo rk  3.27, P aryż 34.93, Praga 
22.02, Szw ajcar ja  171.57, S-stok ho1 m 139.03, 
W łochy 45.05, Berlin 208.45. Obroty średnie, 
tendencja  niejednolita.

Banknoty dolarowe pry .zatnie 5.25, rubel 
z lo ty  4.63, dolar zloty 893 , m arka niem iecka 
203.50, fun t szterlingów  26 .0 i.

Fapiery procentowe; budowlana 44.25, sta­
bilizacyjna 63.88, inw eitj.w jna serjowa 119.30, 
inwestycyjna 112.50, pmr.jewa dolarowa 53.25, 
konwersyjna 64.25, kenwersyjna kolejowa

Anglja opracowuje nowy plan rozbrojenia.
Londyn, 7 maja. „Daily fe leg raph" donosi, j uzbrojonym  —  redukcję zbrojeń. Dziennik do­

żę komitet rozbrojeniowy rządu brytyjskiego j nosi dalej, że obecna większość rządu auciel
przystąpił niedawno do opracowania nowego 
planu rozbrojenia, którego myślą przewodnią 
ma być wzmocnienie gwarancyęj bezpieczeń­
stwa przy czynnym udziale Wielkiej Brytanji,
aby w ton sposób umożliwić państwom silnie

skiego wypowiada się zm ^c is łą  współpracą 
z F rancją , wychodząc z zaiożenia, iż jak  na j­
bliższe porozumienie z Francją leży właśnie 
w in teresie Anglji.

— — oo---------

Gwałtowna propaganda plebiscytowa min. Goebbelsa
Odrzuca wszelkie ustępstwa i kompromisy,

Berlin, (PA T ). N iem ieckie biuro inform acyjne ogłasza obszerną m owę m inistra  
Goebbelsa, w ygłoszoną w  Zwejbriicken. M owa ta stanow iła  apel do m ieszkańców  Za 
głębia, aby nie odstępow ali od zw ycięsk iego  Frontu niem ieckiego, nie upadali na 
duchu i w ierzyli w zw ycięstw o tezy n ie  m ieckiej. Zarzucając władzom  Zagłębia 
Saary stosow anie szykan m inister zaatakow ał przedew szystkiem  niezw ykle ostro 
działalność em igrantów  niem ieckich, zarz ucając im  zdradę kraju oraz rozsiew anie  
alarm ujących w iadom ości o sytuacji w arstw  robotniczych w N iem czech i  prześla­
dow aniach w yznaniow ych. O ile w  innych  spraw ach polityk i zagr. m ożna pójść na 
pewne ustępstw a — m ów ił Goebbels — to w kw estji Zagłębia Saary n ie istn ieje  
dla nas ani ustępliw ość, ani kom prom is. W końcu m ów ca przedstaw ił program  
prac gospodarczych, przygotow any już przez rząd Rzeszy dla podniesienia dobro­
bytu Zagłębia Saary i  przyrzekł ich  rea lizację  na wypadek powrotn Zagłębia do 
Rzeszy co zebrani przyjęli oklaskam i.

 : o q o :
(.Tak w ia d o m o  w  foton 1935 w  m y ś l p o ­

sła  nowie-,'i T r a k ta tu  W e rs a ls k ie g o  m u s i  
się  o dbyć  w  Z a g łę b iu  S a a ry  g lo so w a n ie  
p o w sz e c h n e  eo do p rz y sz łe j p rz y n a le ż n o ­
śc i tego  o b sz a ru . Osobma k o m is ja  z r a m ie ­
n ia  L ig i N a ro d ó w  u s ta l i  o b ec n ie  r e g u la ­
m in  g lo so w a n ia : o d n o śn e  c z y n n ik i z w ła ­
szcza  za ś  F r a n c ja  lic z ą  się  n a to m ia s t  z 
g -w altow nem i p rz e sz k o d a m i ze s t r o n y  N ic  
m ieć , k tó ry c h  m e to d y  p le b isc y to w e  s ą  ju ż

w z g lę d n y m  te rro rz e . Z ag łęb ie  S a a ry  pozo ­
s ta ją c e  d o tą d  p o d  z a rz ą d e m  m ię d z y n a ro ­
do w y m , p o s ia d a  .p o d s ta w o w e  z n a c z e n ie  
d la  f ra n c u s k ie g o  p rz e m y s łu  g ó rn ic z e g o  i 
h u tn ic z e g o , s a m  z a p a s  w ę g la  o b lic za n y  
je s t  n a  50 m il jo n ó w  to n . P o  p rz e w ro c ie  
h i t le ro w s k im  o s ie d liło  się  ta m  w ie lu  n ie ­
m ie c k ic h  u ch o d ź có w . W  ra z ie  „ p o w ro tu "  
tego  o b s z a ru  do  N iem iec  lu d z ie  ci s k a z a n i 
b y lib y  n a  z a g ła d ę , a  k r a j  u tr a c i łb y  ca ły

SKAZANI NA ŚMIERĆ W PŁONĄCEJ 
KOPALNI.

Berlin. 7. 5. Wszelkie próby wyratowania 
z płonącego szybu w kopalni soli potasowych 
w Buggingen. odciętych od świata przeszło 80 
górników spełzły' na niczem, wobec czego ak­
cję ratunkową zaniechano. Celem stłumienia 
ognia został szyb hermetycznie zamknięty’, zaś 
znajdujące się w nim ofiary pozostawiono wła­
snemu losowi, czyli niechybnej śmierci.

T e a t r  ś w i e t ln y  „ A P O L L O
OcJ s o b o ty  5 b m . — Syrotonja miłości na tle cudownej przyrody! Fa«cynuiące stuprocen­

towe areydzieło egzotyczne!
Emocjonujące przygody rozbitków z okrętu, którzy 
zabłądzili w sercu nieprzebytej dżungli! Frapująca 
i orvgina!na intryg*. Ciekawa trzymająea w napięciu 
treść. Potężna t niefałszowana wizja niezwykłych cu­
dów przyrody. W gł. roi.: P | 3 II f| f i t t  fi CfllhfiPt czarująea uwodzicielka U I 4 U U C U C U U I U G U

oraz uosobienie M orhanł &?*penkoH Reżyserował król reżyserów, wspaniały twórca czoło- 
męskości 1 i CiD 81 l ra«l Sliłldii wyeh arcydzieł świata Ceeil B. de Milłe. Film ten to 

’ dzieło niezwykłego rozmacha i plastyki.
. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniom legity- 

Uwfljjc . macji zniżki z III miejsca na I miejsca, z II miejsc na fotele.

Zmiany w rządzie —  po powrocie min, Becka?
Warszawa 7. 5. (Tcl. wl). Coraz głośniej pp. Sławka, Prystora, ale nie brak i innych 

mówi się, że po powrocie min. Becka z Buka­
resztu nastąpią zmiany w rządzie. Oczywiście 
pogłoski zawierają tyle prawdopodobieństwa, myslu i Handlu wicemm. Rajchman Mówią tak 
ile wszystkie poprzednie, notowane od szeregu ż,e, że stanowisko ministra opieki społecznej

( J o  J fck o tn ifc i
PIELGRZYMKA WĘGIERSKA  

W  KRAKOWIE.
Kraków. 7 m a ja .  P ie lg rz y m k a , która  

w y ru s z y ła  w  n ie d z ie lę  z B u d a p e s z tu  n a  
Jasną Górę, celem  przekazania Zakonowi 
OO. Paulinów  now ego klasztoru w  B uda­
peszcie, przybyła dziś pod wieczór do Kra­
kowa i zatrzym a się w naszem  m ieście do 
środy.

W y c ie cz k ę  s ta n o w i pięciu księży i  oko­
ło 40 osób św ieckich, w tem  rów nież kilka  
pań. K się ża  z a m ie s z k a ją  u  OO. P a u lin ó w  
n a  S k a łc e , o soby  św ie c k ie  w H o te lu  F r a n ­
c u s k im  i in . J u t r o  w e  w to r e k  o g o d z in ie  8 
r a n o  u c z e s tn ic y  w y c ie c z k i b ę d ą  na Mszy 
św. na Skałce, poczem  rozpoczną zw iedza­
nie m iasta , a popołudniu w yjadą do W ie­
liczki. O d ja z d  z K ra k o w a  do  C zęsto ch o w y  
n a s tą p i  w e  ś ro d ę  o g o d z in ie  10.30 ra n o . K s. 
a r c y b is k u p  Z ic h y  u d a ł  s ię  z B u d a p e s z tu  
w p ro s t n a  J a s n ą  G órę . N a  J a s n e j  G órze 
p ie lg rz y m k a  z a b a w i p rzez  c z w a r te k , p ią ­
te k  i so b o tę  i  r a z e m  z c z ło n k a m i Z a k o n u  
Paulinów , którzy m ają osiąść w  Budapesz 
cie pojedzie do W ęgier. Z k la s z to ru  k r a ­
k o w sk ie g o  do B u d a p e s z tu  u d a d z ą  s ię  OO. 
M ic h a ł Z e m b rz u sk i i  S zcz ep a n  S z a w a ry n , 
p o n a d to  d w a j b r a c ia  i  p rz e b y w a ją c y  tu  
k a n d y d a t  ro d e m  z W ę g ie r.

Zeznania warszawskich świadków
w prticesie Ciunkiewiczowej.

W  procesie Ciunkiewiczowej przystąpiono 
popołudniu do przesłuchania świadków, k tó ­
rych  staw iło się. n a  rozpraw ę 5-ciu, natom iast 
nie staw ił się p. Naim. Pierw szy zeznaw ał słu ­
żący z G rand H otelu w K rakow ie Aleksander 
Leszczyszyn, k tó r y , p rzyznał że_ właściwie L i­
nieje k ilk a  w yjść z hotelu. Drugim świadkiem  
był Mar,ja u Landberg, portjer H otelu E uropej­
skiego w  W arszawie. Był on obecnym, gdy pe­
wnego razu, zam ieszkała w tym hotelu p. M. 
Ciunkiewiczowa o tw ierała do safesu i w yjm o­
w ała s tam tąd  większą, urnę. Zauważył przytem  
k asetę  oraz różnego rodzaju  biżutorję. N astęp­
ny  św iadek Kazimiera Orzechowska num erow a 
z Hotelu Europejskiego w  W arszaw ie, w idzia­
ła  w pokoju p. Crunkiewiczowej walizy. P rzy­
puszcza. iż  były  one pełne rzeczy, gdyż przy

_ ____  wyjeźdizie Giunkiewiczowej z W arszaw y, po-
uazwisk. Mówią, że wicemin. Koc zastąpi min ' m agała je j jedną z nich zam ykać. Zeznanie
Zawadzkiego, a min. Zarzyckiego w Min. Prze- trzeciego św iadka z W arszaw y num erowe­

go z hotelu E uropejskiego Kaczyńskiego nie 
w’nio-sło nic nowego do sprawy’. O statnim  tu i  ad

d o s ta te c z n ie  z n a n e , p o le g a ją  one n a  bez  f r a n c u s k i  ry n e k  z b y tu  P rz y p . R ed.).

■ R B B M m B B B B S k i B B U S A

Kraków  
u!, św. Tomasza 11

ft«

miesięcy.
•Tako kandydatów na premjera wymieniają

po gen. Hubickim miałby objąć gen. Rouppert.

57.50, lis ty  i ogligacje bez zmian.
■■ Akcje: Bank P o lsś; 8<.00, Eckiei 1 \2 5 . Lil­
pop 11,00, Modrzejć, y 3,00, Ostrowiec 20.25, 
S tarachow ice 9.90. Tc ideo*ja dla pożyczek 
państw ow ych niejedno Ma. cl & listów zastaw ­
nych mocniejsza, d la  akcyj mocniejsza. Pożycz­
ka dillonow&ka 80.25, śląską .Smarowa 67 1/8, 
warszawska 66.25.

Kwalifikowanie książek do użytku szkolnego.

Insull odstawiony do Chicago.
N ow y Jork, 7 m a ja .  P a ro w ie c  „A xiIo- 

:Tia“ 'w io z ą c y  n a  p o k ła d z ie  w y d a n e g o  p rz e z  
T u rc ję  S ta n o m  Z je d n o c z o n y m  finansistę  

am erykańskiego Sam uela Insn lla  — przy 
był dziś do N owego Jorkn. P rz y  w jeź d z ie  
d o  p o r tu  z a b ra ł  Irrsuilla stafek  ochrony w y  
brzeża, na którego pokładzie odtranspor­
tow any został do N ew  Jersey, skąd następ­
n ie pod eskortą urzędników  policyjnych  
w yjechał do Chicago.

SUVICH NIE POJEDZIE DO MOSKWY.

Warszawa 7. 5. (Teł. wl). M inisterstwo 0- 
św iaty  w ydało rozporządzenie, zaw ierające prze 
pisy w sprawie kwalifikacji książek szkolnych 
i środków naukowych. Decyzję w spraw ie kw a­
lifikacji w ydaje minister oświaty, przy którym  
działają, sta le lub doraźne komisje oceny jako 
organ opinjodawczy. Komisje oceny mogą. być 
utworzone także przy kuiaiorjach. W skład ko- 
misyj wchodzą, fachowcy, powoływani przez 
mimiistra.

Autor lub w ydaw cy zgłaszający do oceny 
książkę szkolną łub środek naukowy, winni 11- 
iścić opłatę administracyjną w wysokości, usta­
lonej przez ministra. Przy ocenie podręczników  
szkolnych i książek pomocniczych uzupełniają­
cych podręcznik, nie ujaw nia się nazwiska 
autora lub w ydaw cy. P rzy ocenie innych kate  
goryj książek szkolnych, naprzykiad  książek 
do bibljotefc uczniowskich i środków’." nauko­
wych, au to r  i w ydaw ca mogą być nieujawnieni 
na życzenie.

Minister oświaty kwalifikuje podręczniki ja

na liście książek dozwolonych jeszcze przez 
następne dwa la ta

i ko dozwolone do użytku szkolnego w zasadzie 
M oskwa, 7 m a ja .  Z kół poinfonnow a- L a ,przeciąg łat 5. W yjątkow o m inister może 

a y c h  donoszą, że rząd w łosk i odw ołał wi- wyznaczyć krótszy okres używania podręcznika
zytę sekretarza stanu Suvicha w  M oskwie.

NA WODACH CHIŃSKICH GRASUJĄ 
PIRACI.

Londyn, 7 m aja. W edle doniesień z Hong­
kongu, piraci chińscy napadli na statek chiński 
„Tai - yi" i po pokonaniu załogi, zawładnęli 
statkiem. Podczas w alki 4 marynarzy zostało 
zabitych a kilku opornych podróżnych piraci 
-wrzuciłL do morza, gdzie ponieśli, śmierć, .Po 
doazctzetnem obrabowaniu statku piraci zbiegli.

dozwolonego,

Do chwali w ygaśnięcia term inu dozwolone­
go, nowe niezmienione n ak ład y  nie wymagają 
ponownego pozwolenia. N akłady zmienione 
musza być poddane ocenie, przyozem zmiany 
muszą, się ograniczać tylko do niezbędnych' po 
pm w ek . Książki pomocnicze, uzupełniające po­
dręczniki, będą poddane rewizji po upływie 3 
lat od daty dozwolenia. K siążka w skutek re­
wizji tracąca dozwolenie, będzie umieszczona

Z  T R a f o p o ls IU  lo e f t
Pożary nfa ustają.

Dnia 5 hm. w ybuchł pożar w zabudow a­
niach M arji Ligas Pietrusiak wr S tarem  Bystrem 
pow. Nowy Targ, podczas nieobecności dom o­
wników, k tórzy  znajdowali się ma weselu u  k re­
wnych.  Ogień zniszczył doszczętnie dom mle
szkalny i zabudow ania gospodarczo w raz z in ­
w entarzom  żywym i m artwym . Szkoda wynosi 
około 8.000 zł. —  Dnia 5 bm. podczas szaleją­
cej burzy zapaliła się od pioruna stodoła Ja n a  
Wąjcika w Pawęzowie pow. tarnow skiego i 
spłonęła doszczętnie w raz z narzędziami rolnt- 
czemi, zbożem i paszą. Szkoda wynosi około 
1.600 zł. W tym  samym czasie zapali: się ró- 
w nież od p ioruna dom m ieszkalny W ojciecha 
Bogacza w Pawęzowie, lecz ogień stłumiono w za 
rodku. —  W uib. sobotę pow stał ogień w  domu 
,T. Malca we W łos i ani pow. K raków . Spalił 6ię 
drew niany dom m ieszkalny wraz z całem urzą

kiem by ła  M arja Jakubow icz.
WIZJA LOKALNA GRAND HOTELU.
W ie c z o re m  n a  w n io se k  o b ro ń c y  d r. W oź 

m a k o w s k ie g o . T ry b u n a ł  u d a ł  s ię  na w izję  
lokalną do Grand H otelu, ce le m  s tw ie r ­
dzenia, czy  d z w o n k i a la rm o w e  p r z y  
.d rz w iach  w e jśc io w y c h  d z ia ła ją  sp ra w n ie , 
o ra z  c z y  z ło d z ie j m ó g ł s ię  d o s ta ć  b o c z n e m i 
w e jś c ia m i do  h o te lu .  C z ło n k o w ie  T ry b u ­
n a łu  w ra z  z p . C iu rak iow iczow ą i  p r z e d s ta  
w ic ie la m i p r a s y  o b e sz li b u d y n e k  h o te lo w y  
od  p a r te r u  a ż  do  I I I .  p ię tr a ,  s p ra w d z a ją c  
zam ki u  drzw i, i  u r z ą d z e n ia  a la rm o w e . P o  
d o k o n a n iu  w iz j i  lo k a ln e j  T ry b u n a ł  sp isał 
w  je d n y m  z p o k o i h o te lo w y c h  o d p o w ie d n i 
p ro to k ó ł, p o cz em  w ró c ił do S ą d u .

 oo-----
Wsparcia dla wstydzących się żebrać.

Zarząd m iasta  rozda potrzebującym  pomo­
cy’ chrześcijanom, w stydzącym  się  żebrać, mo­
ralnego prow adzenia się, sta le zam ieszkałym  
w K rakow ie, 51 w sparć w kw otach po 10 5 1! 
zł. n a  początku  czerwca Lr. z fundacji śp. Je rz e ­
go G affenki d la  ubogich chrześcijan krakow ­
skich. — Prośby, m ożna wnosić pisemnie lub 
ustn ie w W ydziale VI. Zarządu m iejskiego ful. 
Poselska 10 parter) do 15 m aja  br. m iędzy 
godz. 12 a  14-tą. •— Osoby obdarow ane s to ­
sownie do woli F u n d ato ra  pow inny w ziąć u- 
dział w  nabożeństw ie za  Jeg o  duszę, w dniu 2 
czerwca br. o godzinie 9-tej w kościele grccko- 
katoł. św. N orberta.

 -------
DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW  ZW.

dżemem domowem. S ^ o d a  wynosi około „ u0 , PRZEDSj ę BIOr s t w  K O M U N I K A C Y J N Y C H  
złotych. Przyczyną, pożaru b y ła  w adliwa budo-i e!,  .  w  w  t>« nmAwlmm
wa komina. —  W reszcie dnia 3 bm. wybuchł 
pożar n a  strychu  domu Marji Wieńce!; w Bisku
picach radłow skich pow. Brzesko i zniszczył 
dom m ieszkalny oraz stodołę. Tego samego 

dnia spłonął doszczętnie dom m ieszkalny Pt. 
Kozła w Niwce pow. Brzeisko. Szkoda wynosi 
około 1.200 zł.

' odbył się 5 bm. w  W arszawie. Po omówieniu 
aktualnych spraw  Związku dokonano wyboru 
Zarządu, w skład k tórego weszli: jako  Prezes 
b. min. kom unikacji inż. Kii lin, jako Członko­
wie Zarządu inż. L. Fuks, D yrektor Tram wajów 
W arszaw skich, inż. Tad. Polaczek-Kornecki, 
Dyrektor Tramwajów K rakowskich, oraz Inż. 
Stan. W rede, D yrektor Kolei E lektrnczrw cłi 
Łód&kich.

i
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autoryzowany przekład z f ra n cu sk ieg o  
Zofjł Skolimowskiej.

Pierwsza k s ią ż k a  ..W  c ien iu  m łodych  
d z iew cz ą t w kw iecie* . D aw na p o n ie ść , k tó ­
rą  ro zk o szo w a ła  się  m am a. Zanetia, dobrała, 
d z i tw c z ą tk a ;  m łode , u śm iech n ię te , rad o sn e . 
z  ro zk o szn ie  naiw nem i m inkam i, .s z tu c z n e -  
mi. czy p raw dziw em i podobają  się w sz y s t­
k im  .

..Zycie pszczół* i inne. n ieznane  mi po ­
w ieści. cieszą się uznan iem .

..R y b a cy  D land ji* . —  M oja K ła  rei a mi 
lu lk a , n ieco  on ieśm ie lona. Ja ,cek  w sp an ia ły  
a  z d a ją c y  sie nic n ie  w iedzieć o tom . D eniza 
się  sp aźn ia . aż w reszc ie  w oźny  zapow iada :

—  „C y ra n o  de Bergerac-*, D ozia  je s t 
p rzep y szn ą  B o x o lan ą . to w arz y szy  je j hśtu 
d e n t. m a ją c y  nos C y ran a , a le  ty lk o  nos. 
k o s tju m  m e do d a je  m u w dzięku .

O k lask i, k tó re  zab rzm ia ły  p rz y  u k a z a ­
n iu  się  te j paryr są ty lk o  d la Doz i. o czem  
je s t  p rześw iad czo n a . P ro s tu je  się, je s t d u m ­
n a . p ięk n o ść  się u k a z a ła , lecz rów nież 
i dum a.

P a ry  łąc-zą się z w idzam i sk rom ność 
m łodych  p an ien  je s t na rażo n a  n a  p róbę.

A  te ra z  ta ń c e  się za cz y n a ją : B a ro n
K lupp p o tra f i p rzed  odejśc iem  d o trzeć  do 
D en izy , a ż e b y  z nią, za ta ń cz y ć .

O tóż o puszczony  sa lo n ik , w y ęzu k ję  fo te l

za p a ra w a n e m  gdzie b ęd ę  m o g ła  za k o sz to ­
w ać d rz e m k r P rz ed  zaśn ięciem  zn a jd ę  J a c ­
k a  i pow ierzę  m u m e có rk i, pew na , że d o ­
brą. b ę d ą  m ały op iekę . W  n ieb iesk im  calo- 
niKu sp o ty k a m  ry b a k a .

—  B o b ry  w ieczór, szu k ałem  w łaśn ie 
pan ;, g d y ż  chc ia łbym  się baw ić , tań czy ć , 
ko s tjm n  obow iązu je . D zisiaj zadow olę p a ­
n ią , je s tem  b ard zo  w eso ły  L ecz mój o jc iec  
p rzy jdz ie , a w p a la rn i je s t  s to lik  b ak a rn la ...

—  Nic. obaw ia j (się. dob rze  ci o za M apie 
i tup pozw olę Starem u nrw iszow i ry zy k o w ać  
za n ad to . L ecz n a to m ia s t ty  nic dozw ól ta n ­
cerzom  p ro s to  z .Niemiec za jm ow ać się zb y ­
tn io  D ozią.

T w arz  la c k a  się zachm urza, zaeibka 
pięści i .pow ażnym -g łosem  o d p o u ia d a  mi

-—  Może pum  liczyć n a  m nie.
K uleożko . m asz pow ierzono z a d a n ić : ' 

trz e b a  .Si będzie  c z a to w a ^  na pupila a g d y  
przybędzie , m usisz go zabaw iać.*1'

R o la  d am y  św n itow ej nie zarYs&c je s t 
m iła. B ędąc dziadkiem  na wsi b aw iłam  się 
ch ę tn ie  z a s tę p u jąc  p as tu szk a . L ubiłam  sh- 
m o tn e  g o d z in y  c a la  n a tu ra  cza ro w ała  mię. 
zw ie rzę ta , ro śliny , k w ia ty  i p ta k i b y ły  mi 
dobrym i to w arzy szam i. A te ra z  p rzy jd z ie  
mi czuw ać nad s ta ry m  g raczem , k tó rem u  
karty  g o rzk ie g o  sp ła ta ły  lig la . O d p o k u to ­
w ał ciężko , lecz po skończone j p o k u cie  wi­
n a  zos ta ła  zapom niana , że zaś m a rlobro 
op iekę i szczęście, uśm iechnęło  sic doń  zno­
w u, d o szed ł do  m a ją tk u  i znaczen ia . M ówią 
o n im  po w szech n ie : ..To zdolny , sp ry tn y  
b an k ie r* . K tó ż b y  w spom inał jeszcze p rze ­
szłość i  p rzed  la t  d w u d z ic sn i?

IX.

S m utno  n a z a ju trz  po balu . Śpię s to jąc . 
Ż ano tka zg o d z iła  się nas  puśc ić  dop iero  
o p ią te j rano . X ie p o tra fię  k ła ść  się w  b ia ły  
<1"'eń. Mój b ie d n y  D aniel ca la  noc irw a i n a  
posiedzeniu  a dziś. no pośp iesznem  śn ia d a ­
n iu  u d a ł się do Izby  z tw arz ą  u ab rz ęk lą  
z n iew y sp an ia  i ze zm ęczonym  um ysłem . 
Dzi.- znow u posiedzen ie , podobno  sy tu a c ja  
je s t nidf-no n ap rę żo n a . B y łabym  szczęśliw a, 
gdyby się pogorszy ia. G d yby  g a b in e t upad!, 
m in istrow ie  b y lib y  zw olnieni. W  uasż-.j 
D w eruji czerw iec jest n a jp ięk n ie jszy m  m ie­
siącom  w roku . więc róże m uszą być w  ro z­
kw icie. poziom ki d o jrza le , zb iory , ja k  pisa! 
iząd ca . zap o w iad a ją  się św ie tn ie  a podczas 
g d y  m nie więzi P a ry ż , k tó re g o  ni oj lubię 
n igdy , m yślę że zboża d o jrze ją , róże zw ię­
dn ą  a rządcow a zerw ie śliczno tru sk aw k i, 
by z nich k o n fitu ry  sm ażyć.

Z jad łam  śn ia d an ie  sam a. m oje có rk i nie 
zb u d z ili’ się j e l c z e ,  chcę żeby  w ypoczęty’ 
po d ługim , nużącym  balu . D aniel posilił się 
w re s ta u ra c ji p & h u n e n tu  i zaw iadom ił mię. 
że w róci późno.

P ozw oliłam  sobie na k ró tk ą  w  m ym  k ą ­
ciku d rzem kę, jestem  w ypoczęta i św ieża. 
N ie m yślę już o zb io rach , tru -k a w k a c h  i ró ­
żach . p rze s ta łam  sio tro sk ać . 'Zagłębiłam  się 
w  k s ią żk a ch  racm iukow ych . je s tem  bow iem  
bank ierem  dom ow ym .

d łu ż ąc y  w prow adza m am ę. k tó ra  w czo ­
ra j w róciła z po łudn ia . Po zd an iach , ja k ie  
zw y k le  zam ien ia  sio po ro zs tan iu , m am a się 
upom ina o w nuczk i. K larcią  nie in te re su je  
się zby tn io , lecz Dozia posiada jej zdaniem

w szy s tk ie  te  z a le ty , k tó ry c h  ml b raS u je . 
T łum aczę , że obie śpią. je szcze M am a ju ż  
w ie, że Dozin u z y s k a ła  w czo ra j n ag ro d ę  
p iękności.

—  N ie u zn a ję  tych n ag ró d .
M am a je s t p o d rażn io n a , cz te rd z ie s to le ­

tn ia  K uleczka , d z ia ła  ,i?j na n erw y , ja k  da 
w «a.

—  D laczeg o ?  J e s t  dość  p ię k n a  b y  za­
służyć  n a  n ią

—  Stłum tę  słabość, że lub ię  p ro s te  a 
obaw iam  się. iż dziew ę,.yna. k tó ra  otrzyuna 
n ag ro d ę  za  p ięk n o ść  p rz e s ta je  być n a tu ­
ra ln ą .

M ama w ziusza ram ionam i, nic s ta ra  się 
p rze k o n ać  Kulecz.ki, chodzi je j o w ażn iejsze  
rzeczy .

—  Z d aje  się. że g a b in e t zag ro żo n y , co 
mówi tw ój mąż!

—  Mówi. że je s t śp iący .
—  T y  nic nie rozum iesz, Czy je s t n ie ­

sp o k o jn y ?
—  N ie wiem. K cz ja  się obaw iam .
—  P o w iad a ją , że w iększość  nie dopisze 

a p raw ic a  nie s ta n ie  po s tro n ie  jirczesa rady’. 
Ozy się teg o  obaw iasz?

—  'O baw iam  się. że zręczność p rez esa  
i n ie k tó ry ch  m ini.stiów  u ra tu je  raz jeszcze  
g ab in e t. A J e n z a t  je s t w kw iec ie , g d y  m y  
tk w im y  tu ta j!

T a odpow iedź ro zg n ie w a ła  m am ę. to 
w ięcej niż znieść m oze.

—  JeSli tw o je  córk i b ęd ą  sp a ły  dzień  
ca ły , w rócę tu ta j  w ieczorem , mam jeszcze 
p a rę  sp raw  do za ła tw ien ia .

(C ią g  d a l s z y  n a s tą p i) .

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.

Na otKftodu i m a r l o lo g it z n e !
Zł.

Kirner A., Zwycięstwo miłości. Szl, w 3 aktach
dla młodzieży żeńsk........................................—.80

Newrowski E. X., Nasza pani, Poezje . . . .  1 .—
Obraz Matki Najświętszej, Obrazek scenitzny

w 3 odsłonach dla młodzieży żeńskiej 1.30 
Wolniswiczówns C.( W opiece Marji Sztuka

w 2 aktach dla młodzieży żeńskiej . . — .80 
Żurowska F., Perły Najśw. Panienki. Obrazek

sceniczny w 1 akcie dla młodzieży żeńsk, —.75 
Żurowska F., Śladem Marji. Bibl. Wieczorni-

cowa Nr. 2 8 .................................... ....  2.—
Żurowska F., Złoty strumień. Fragment z ży­

cia dla młodzieży że ń sk ie j........................... — .60
N U T Y :

Flasza T., Pieśni do Najświętszej Marji Panny,
na 4 głosy mieszane. P a r t .........................  3.50

głosy po 1.75
Nowowiejski F., Panno co Jasnej bronisz Góry.

Na 1 lub 2 grosy. Part................................... 2.50
głosy po —.25

Nowowisjskl F., Pod sztandarem Matki Boskiej
Na 2 głosy. P a r t .............................................  1.—

głosy po — 20
Nowowiejski F., Przeczysta Panno1 Na 3 głosy

P a r ty tu r a ........................................................... 1.20
głosy po —.20

$wierczek L. X., Święta Marjo, na chór męski
z o r g a n e m ......................................................  1.50

Tltz J. E., Zdrowaś Marjo. Na organy’;(wiolon­
czelę, skrzypce i śpiew ...........................  ó.—

Walczyński F. X., Już Majowe świecą zorze.
12 pieśni m a io w y c h ....................................  1.50

Walczyński F X., Nie opuszczaj nas. 12 pieśni
m a jo w y ch ........................................................... 1.50

WgsGtka odwrotna

Sm iffltyey — 
orta mezsta — więits/o 
ilości, codzienna dostawa, 
poszukujeMleczarnia Kry­
niczanka. — P o d g ó r z e  

Długosza 3.

M IÓD
B J r a w d j r i

P S Z C Z E L N Y
bez domieszek gwaran­
towany z w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 9.SP zł.
5 kg. 15 zł.

10 kg. 23 zł
wraz t  naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem'

[iigcnjiisz BILIŃSKI,
w  Zbarażu.

Kapsiuaze
męskie

i tf*a Duchowlbóstwa
poleca

t a i  Jarasz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dsm XX. Marków.

Wykonaie wszelkie wiratit.

mmmmMMsmBGzam rnssnam m ----------------------------

e n m ł i  m m
m U K G m jĄ  CE~ŁĄ
Cemdlni v> 2f«i!»nk«th 

p o d  K r i k a w e i r .

r» r& m i R a m ia  rtk c iw ^ m i

g a b r y j d  M a r y w i l  w

i

K u p u j
P Ł Y T Y  PIEKARSKIE
i w s z e lk ie  w y r o b y  a z a m o ż n e  

7 f a b r y k i  N a r y w H  w  R a d o m iu .

Pektopfłiiki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki,  

skarpetki, kapelusze
poteca i

ROM AN

fcrakćw, 
tilica F*orjafiska 40.

C E N T R A L N E  3 I U R A
E5e  ® jt ( a c h ,  w  R a d o w i y  i S u c h e d n io w ie  1

b r a k ó w ,  B a s z t o w a  17*
Telefon Nr. 113-49.

ra a i  ' w
- iii «*■

> # i ®

Pfżepuklinowe Pasy
Cn s s a I Brzuszirf i

S u s p e n z o r ja ,  p r o s  to t ^ z y  m a c i e

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i  nożne, szczudła kule ilp 

W ykonuie we własnej pracowni

Narzędzia Leirarfkle
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

i .  I f n a p i ń s l r ’ ś ira  k o w  
ul. M lkola|ska7.Tel.1O 5-05

Znany 7. so lid n o śc i
A rt. Zakład ftzsxhy Kościelnej

J A N A  W O J T O W I C Z U
w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 

P o l e c a  P .  T .  D U C H O W I E Ń S T W U :
Ołtarza, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
Odnowienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty

Doj sk rzgd łr  sw-aan

Horzwsfaf i p o c it i l«t»*czci

Za d zia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpo\riedziialnoścli.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 pr.
Nadesłane ,  , . . 50 _
Komnnlkaty p« kronice ,  , . 60 ,

na 1 -szfci . . 70 . OGŁOSZEŃ Drobne za wyruz ,
Układ tabelaryczna o 50% riroie 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% srożej.
Xa za itrzeien'emiejaoa dolicza 3ię 20 proc,

ińjdawea ta rQłoa Ntro4«“ Skf > o§rr, oafoir, K. tłpiekw B^Iukii oąpowiwi. Dc Jówrf jFarcaaioTrski BrarEartił „Głoru Narody" pod zara. K. Fffifc*


